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Przy ulicy ffleiwel.
Przyczynek do przegranego plebiscytu.

Dobry znawca stosunków w ministeriura
spraw zewnętrznych przy ul. Miodowej w War­
szawie przysyła nam następujące uwagi:

Niezapomniana jest i będzie chwila dziejowa, gdv 
,Lwow w najwyższem niebezpieczeństwie miał łada 
moment wpaść w ręce hord wrogich, bo wówczas zdo­
był się naród na potężny akt woji imperatorskiej. 
Krzyknąwszy jednym wielkim głosem najeźdźcom: 
T£ccz\ W rosiał chcieć i, jakby powiedział Wyspian- 
£».!, cnciał chcieć. Woła jego napięła się niby luli, z 
kicrego trysnęła strzała •— zwycięska.

Odtąd nie brak nam sposobności do ujawnienia 
■.Łuiakleru i siły, zestrzelonej w jedno ognisko determi­
nacji j tytanicznej woli...

Niestety me zawsze dorastamy do wyżyn postulatu 
• W1 ki: VWa’- ż? Popadamy w drugą ostateczność 
t w oahezu wielkiego zadania z góry opuszczamy ra­
miona i pogrążamy się w inercji, w' oportunistycznera 
„jakoś to będzie“.

Tak było z plebiscytem warmijsko-mazurskim. Na 
wą tłumaczenie ogółu, który ma serce na swoiem miej­
scu, wiele dałoby się powiedzieć. Wyrazy: Olsztyn. 
Kwidzyn Malborg oślizgały się po jego duszy jak pu- 
s.e ozwięk’._ bo nie znał on tego kraju, nie nauczył się 
go ceme ani miłować. Atoli nic nie można rzec na u- 
niewinnieme tych mandatarjuszów ogółu, którzy mieli 
nad tą sprawą czuwać i którzy powinni byli chcieć...

- wykazali w tem zupełne zrozumienie do­
nieś,ości sprawy, zabrali się do niej serjo, wszyslkiemi 
zespoionemi siłami i z wielką energią. A my? U nas 
rob) się wiele rzeczy’ jakby z łaski, więc nic się nie robi: 
..skby z Jaski, 'akby pod przymusem, jakby tylko ut 
altguid fteri jidcatur“ prowadzono tę akcję z naszej 
strony przy’ Miodowej ulicy. Niby Jowisz na Olympie 
J',. °k księgo Snu spowity, nikt nie zakłócał lam 
yooip błogiego spokoju z tej przyczyny. A nowy wice- 
mmisier przybył za późno i nie zdołał przebić puklerza 
znieczulenia i przygotować w czas gruntu i atmosfery 
do rzetelnej, i wyda mej pracy.

Już dziś nie czas na rozsnuwanie całego pasma fej 
„asęji . Ale ciśnie się pod pióro wiele pytań. Czemu 
? nye wysiłków w celu zdobycia sobie po-

u .lcomisii koalicyjnej? Czemu dominujące
Wpis wy niemczyzny poczytano tak szybko i lekkomvSl- 
n.ę za fakt granitowy? Czemu te? minister spraw zagra-

^Ie “kłopotał się o to. kiedy odbędzie się ten 
P^-’scyt, i me przedsięwziął zgóry kroków energicz- 

w $ę-u oznaczenia tego glosowania ludowego na
bnwanPP°nn?’? .Czemu’ sprawami wschodnimi zaabsor­
bowane, najwyższe w państwie czynniki odnosiły się 
do lego plebiscytu i plebiscytów naszych wogóle z tak 
ahsmutną obojętnością i nie raczyły nawet przyjąć 
memonam arcywwbitnej w piśmiennictwie osobHo- 
£c;Z Czyz o sprawach kresów zachodnich i zachodnio 
północnych nikt z Tolaków litewskich słuchać nie chec''

A z jaką to lekkomyślną niedbalością powyznacza ­
no nrzv ulicy Miodowej przywódców tej naszej ,.akcji!“ 
Zialią meczułością przyglądano się pracy komitetów 
plebiscytowych!

Szły z terenu plebiscytowego wiadomości jedna n 
»^r9,0 H^ckinaciach i wybrykach Niemców a na to 
z Miodowej ulicy odpowiadało milczenie, echo — bez­
czynności

było 2 góry, równie dobrze jak 
' -u ze H° głosowaniu rozbestwiona niem-
„-lA;3 Z. zierać będzie, deptać i bezcześcić emblematy 

j6‘krzyżacką wypędzać będzie przyby­
li a k"’ak?wać wszystkich przyjaciół na-
iak nzisin'nhi ™kt n!e J!arni sie znPohicdz temu tak 

' n\e 0ni na moment o najmniej-sze, dla pokrzyw-dzonych satysfakcji.
_ Aiadomem było, że z matematyczna pewności?

idziemy ku kiesce, a nie wyjęto z górv bezprawia me 
rmeckiego dostatecznych i przekonywujących mateija- 
iow dowodowych, na których powinniśmy byli oprzeć 
Zawczasu protest przeciw ważności tej smulnej koi£cdji 
plebiscytowej Czyz n.e można było ponawiać wys,i- 
kSkP ' U ZCnia Pleblscyt“. w celu uniknięcia

Z ctwartemi oczyma dopuszczono do kompromita­
cji naszej sprawy warmijskiej. tworząc fatalny nre 
cedens dla plebiscytu górnośląskiego.

Wypisuje to nam teraz czarno na Wałem triumfu­
jącą. wdzięczna niemczyzna. Ot, n. p. w »Deutsche 
T a g e s z t g.« czytamy artykuł pod tvt.: „Dobre uslu 
gi rządu polskiego“, z którego wynika, że jeżeli udało 
się stworzyć tak jednolitą falangę przeciwko Warsza­
wie. tc bvlo to przeważnie zasługą rządu polskiego. Bo., 
„popełniono wszystkie możliwe błędy i głupstwa“.

To fakt. Zgadzają się na to wszystkie głosy nie­
mieckie z terenu plebiscytowego. 1 ten sam., dosłow­
nie ten sam wyrok na odnośny wydział naszego mini-

stcrslwa słyszałem tutaj z ust kompetentnych obywa­
teli....

1 cóż się stało w rezultacie? Dość rzucić okiem na 
mapę, bv zrozumieć. Otóż te Prusy Wschodnie, które 
lekkomyślnie, poczytywaliśmy za bagatelny twór pan 
slwowy. za jakąś quantité i quantité négligeable, nie 
tylko dały,nam po nosie, ale okazują się państwem, 
które sięgać będzie od Niemna do samej? Wisły pol­
skiej.. Bo doprawdy nie można iuż oddawać się naj­
mniejszej nadziei, abyśmy potrafili wytargować cho­
ciażby tylko skrawek Powiśla z koleją: Grudziądz— 
Malborg. abyśmy przynajmniej na samym brzegu Wi­
sły nie mieli strażaka pruskiego w pikcihaubie.

Takiemi złudzeniami nie śmiałbym już się kołysać 
w tych fatalnych dla nas czasach. Bo czyż oburzająca 
inercja i nieudolność nie będzie nam towarzyszyć w 
tej snrawie do samego końca?

Więc na północy tworzą się wielkie, możliwie naj­
większe Prusy Wschodnie, Iława i Królewiec łącza sic 
w. jedno arcyjunkicrskie, zaborcze, zuchwale i nicna- 
wiścią do Polski dyszące obozowisko. Więc nad PoRkn 
osiada znany nam Krzyżak z opancerzoną pięścią i 
chytrością w duszy, ów Krzyżak Sienkiewiczowski, któ­
ry’ mówi sobie: ,.w głowach krzyżackich więcej jest 
obrotności.i rozumu niż w polskich, więc plemie to za 
wsze będzie łupem i krwią Zakonu, równie jak mucha 
bywa łupem i krwią pająka“.

A my nie zrobiliśmy nic mądrego. bv temu za po 
bied.z. by nasz nikły ..kurylnrzyk“ rozszerzyć a twierdzę 
wrażego Zakonu osłabić. Przeciwnie, przez wszystkie 
możliwe błędy i głupstwa zamieniliśmy stanowczą ba 
talję, której można bvlo uniknąć a z której w najgor­
szym razie można było wwiść z honorem i z atutem, w 
beznadziejna kompromitację.

Zaiste te kułaki któremi dzisiaj Prusak obdarza 
bezkarnie emisarjuszów naszvch, spaść powinny na 
glowv znienawidzonych winowajców z ulicy Miodowej

Nad Wisłą i Zvna wznosi się teraz okrzvk żuchwa 
łv: precz z Warszawiakami! Może nowy minister spra.s 
ragranicinydi. w mlotk żek.z:.,. uzbrojony, zaw’>n tak­
że: „precz!“ przy ulicy Miodowej. M. W.

Polacy w Sztumskiem nie przestają walczyć przeciwko 
pogwałceniu prawa.

Plebiscyt rozstrzygnął o losie tak ważnych dla nas 
bo nad Wisłą położonych powiatów jak sztumski 
i k w i d z y ń s k i. Źle mówimy plebiscyt. Była to ohy­
dna -karykatura plebiscytu, nu ma komedja, którą w 
oczach komisji alianckiej zaaranżowali z całym cyniz­
mem mseberzy niemieccy. Relacje działaczy naszych, 
którzy zkiiska patrzeli na to co się działo, zgodne są w 
tem. że świat nie widział jeszcze podobnego oszu­
stwa na wielką skałę, jakiego Niemcy się tam dopu­
ścili. Największem źródłem dla bezystydnycli wprost 
nadużyć okazał się przepis, który’ pozwalał brać udziai 
w plebiscycie wszystkim osobom urodzonym na ob­
szarze głosowania, choćby od lat dziesihtek mieszkały 
gdzieindziej, hen w środkowych lub zachodnich Niem­
czech. To otworzyło naoścież drzwi wszelkim sztuczkom 
oszukańczym Niemców. Za pomocą jawnego przekup­
stwa, fałszowanych legitymacji i zorganizowanej po 
całych Niemczech agitacji sprowadzili cni dziesiątki 
tysięcy tak zwanych ..wychodźców“, przeważnie sztu­
cznie sfabrykowanych, którzy jak szarańcza zalali pol­
skie nasze wsie w terminie głosowania.

Jeżeli w len sposób Niemcy wyzyskali jeden prze­
pis traktatu, to. drugi — o usunięciu władz niemiec­
kich — wcale nie został wprowadzony w życie. Zaled­
wie tego lub owego dygnitarza u szczytów administra­
cji usunięto, natomiast cala masę urzędników od land- 
raló\v do listowych i kolcjowców zostawiono, czvli, r.c 
mieliśmy do.czynienia z armią agitatorów urzędowych, 
którzy, nadużywali, swego stanowiska do propagandy, 
działającej wszclkiemi środkami: strachem, obietnicą 
przekupstwem, zohydzaniem Polaków i t.’ d. Mimo 
mnósty.a protestów ze strony polskiej, wniesionych io 
komisji alianckiej za agitację w urzędzie nikogo nie 
karano. V,'ogóle bierność reprezentacji koalicyjnej wo­
bec ekscesów niemieckich przechodziła wszelkie grani­
ce i żadnego do komisji, a w szczególności do przewod­
niczący. Żyda-Włccha Pavii nie budziła zauwania.

Mimo wszystko o 22 gminach wzgl. obwodach 
dworskich Polacy uzyskali większość, w trzech innych 
tylko o jeden glos mniej pad! za Polską, jeszcze w in­
nych 40 do 48 procent oświadczyło się za Polska. Gmi­
ny te tworzą przeważnie zwartą całość i powinny nale­
żeć do Polski, tem bardziej, że koryto Wisły według 
traktatu ma podlegać Polsce, a gminy owe w mnipiszei 
lub wickszei odlesAści do Wisły przylegają. Wobec 
tego pminv owe i folwarki utworzyły związek miedzy 
sobą. którv w dalszym ciągu prowadzić bedzie walkę o 
połączenie z Polską. Choć decyzm formalna iuż zapa­
dła. mieszkańcy tych polskich rdzennie wsi nie ustaną 
w wysiłkach, aby wrócić na łono wspólnej Macierzy.

Obrona prawobrzeża Wisły.
Kwi dzyń, 31. 7. (Pat.) Przedwczoraj zjawili 

się u przedstawiciela ententv Beaumonta przedstawi­
ciele niemieckiego związku dla opieki Pad groblami po 
prawym brzegu Wisły i oświadczyli, że ńie możliwem 
¡est przyznanie jakiegokolwiek pasa ziemi po prawej 
stronie AVisly Polakom ze względu na konieczność w 
jednei ręce pracy'nad zabezpieczeniem nizin nadwi­
ślańskich przed ewentualnym wylewem. W odpowie­
dz: zaznaczył p. Beaumont, że Wisła ma dla Prus 
W schodnich drugorzędne znaczenie, gdy dla Polaków 
posiadanie Wisły jest podstawą życia gospodarczego. 
Dłatego traktat wersalski zapewnił Niemcom Prus 
Wschodnich dostęp do Wisły, zaś kontrolę nad obu 
brzegami, przyznał Polsce jako temu państwu, które 
jest najsilniej w tej sprawie interesowane. Zrzeczenie 
sic zresztą całego skrawka ziemi po prawej stronie Wi­
sły jest dla Niemców dużo mniejszą ofiarą, niż byłaby 
dla Polski utrata szeregu bogatych i żyznych ziem, któ-i 
re na podstawie gjosowania powinny być przyznane 
Polakom.

Co Polska otrzyma z Powiśla.
K widz y ń. Panuje tu przekonanie, że eksc. se~. 

nator Pavia w przedłożonym Radzie w Paryżu raporcie 
prapenuje. abv oddano Polsce miejscowości: Johanns- 
dorf. AussePdeich. Neuliebenau i Kleinfelde. oraz 50 me­
trów szproki szmat kraju wzdłuż całej. 40 kilometrów 
długiej przestrzeni nad Wisłą. Opiera on swą projx>- 
7vcję podobno na artykule 97. traktatu pokojowego, zo­
bowiązującego Polskę do regulowania brzegów Wisły, 
nie wyłączając prawego, do pogłębienia rzeki i do kon- 
t;uE nad nią.

Nowy cios spad! na Polskę w iprawie cieszyńskiej. 
Intrygami i fałszowaniem rzeczywistości zdołali Czesi 
nakłonić koalicię do pociągnięcia granicy dla nas nie- 
snra wiedli we j. bo oddającej bogate kopalnie węgla w 
Karwinie Czechom.. Także najważniejsza arterja ko­
munikacyjna, kolej karwińsko-eieszyńsko-jabłonkow­
ska. przypadła Czechom. Niestety i błędy naszej politył«; 
szczególnie za nieszczęsnej ,erv socialistvcznego gabine­
tu Moraczewskicgo przvczvniły się d<5 tego. Do tej' 
sprawy jeszcze powrócimy.

Oto Urzędowy komunikat:
Mars za wa. 3!. 7. (Pat.) M’vdzial prasowy 

ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje: Dnia' 
30 bm. wieczorem otrzymało ministerstwo spraw za-' 
granicznych zawiadomienie ziPareża o decyzji w spra­
wie Cieszyńskiego. Spiszą i Orawy następującej treści: 
Dnia 28. lipca b. r. Rada ambasadorów zakomunikowa­
ła urzędownie decyzję w sprawie granic polsko-cze-' 
skich. oznaczając granicę biegnącą wzdłuż granie za­
chodnich gmin Zebrzydowice. Małe Kończyce. Kaczyce, 
przecinając Cieszyn do mostu na Sybicy, stąd po na­
szej! stronie gminy Puńców. Dzięgielów, Leszna Górna, 
Ustroń. Wisła, Istebna, Jaworzynek. (Całe zagłębie wę •• 
glowe otrzymają zatem Czesi. — Przyp. R.). Na Orawie 
granica idzie, zostawiając po naszej stronie Fakmizly, 
Wielką Lipowicę. Chyżnicę. Głodówkę, Suchą Górę, a 
na Spiszu Jurećty. Łapazankę, Kaswin, Nidzicę, 
i.zesi obowiązują się dostarczać rocznie węgla z kopalń 
położonych w przyznanej im części Cieszyńskiego w i- 
iośę: nie mniei niż ilość dostarczona terytorium, obecnie 
polskim w roku 1913. Polska sprzedaje Czechom w , 
miarę możności równoważnik nafty. Czesi obowiązani 
zostaną do czynienia ułatwień w transycie kolei, spe­
cjalnie Bognmin Piotrowice, oraz udostępnienia do 
dworca w Cieszynie. Termin opcji do 6-ciu miesięcy. 
Obsadzenie przyznanych terytoriów w ciągu 15 dni po 
podpisaniu traktatu. O zabezpieczeniu mniejszości na­
rodowych w traktacie niema wzmianki. Cyfry odno­
szące się do przeprowadzonego podziału zawiera poniż­
sza tablica:

Tereny przyznane Czecho-Słowaćji:
Przestrzeli 

km. 2
Ludność
razem

Polacy Czesi Niemcy

Bogumln 92.9 3*1.944 18.118 10,355 9.803
Frysztat J R8.2 75.539 51 010 17.699 5,251
Frvdek 471,9 lną.ępą 15.093 80 498 11.937
Cieszyn 24«,4 45,136 31.932 4,°42 6.727
Jabłonków 29«.9 25 736 24.215 153 900

1280,3 295,191 140,439 113,647 34,623
Tereny przyznane Polsce:

Bielsk 763.1 101,403 66.148 799 32,775
C:eszvn 100,8 26.673 16.050 1.091 9.406
Jabłonków 6.007 4.950 18 12
Frysztat fw” R 6.547 6.334 49 100

1002,0 i:)9.6.30 93.482 . L967 42^98
Uwaga: według spisu ludności 19!0.
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Otaa prez. Witosa So włościan.
Warszawa, 31. 7. (Pat.) Prezydium Rady ministrów 

przesyła następującą odezwę p. prezydenta ministrów do wło­
ścian: Bracia Włościanie! Na wszystkich ziemiach polskich 
w chwili dla państwa i dla Was bracia przełomowej, wola 
stronnictw w sejmie powołała mnie do objęcia steru rządu 
w Polsce. Oddając władzę prezydenta ministrów w moje ręce, 
stronnictwa zadokumentowały, że państwo polskie jest i po­
zostanie państwem łsidcwera. Oddając ją w moje ręce, w cza­
sie dla państwa najcięższym stwierdziły, że ratunek może i po­
winien dać państwu lud, prawowity tego państwa gospodarz. 
Pragnęliśmy wszyscy Pol: ki lodowej, o nią walczyły całe po- 
keieu.d, takiej Polski kładziemy podwaliny w Sejmie usta- 
wodąwczyra Ta Polska ludowa, którąśmy na trwałych pod- 
wnlinacn już urządzać poczęli, znalazła się przed kat'-strotą. 
Bolszewicy tonęli na naszą ziemię i wdarli się już do naszych 
wsi i miast, niosąc zniszczenie, zagładę państwa i niewolę 
ludu. Osi. którzy głosili, że uznają prawo każdego narodu do 
niepodległego bytu, wdzierają się coraz dalej do naszego kra­
ju, aby nas ujarzmić, zwalić pod swoje stopy, zabrać nasz do­
bytek : narzucić nam swoje rządy, które z potężnej Rosji zro­
biły pustynię. Od was bracia włościanie zależy, czy Polska 
będzie wotnem państwem ludowein, w którem lud będz*e rzą­
dzić i żyć szczęśliwie, czy też się stanie niewolnicą moskiew­
ską, czy będzie się rozwijać w wolności i dobrobycie, czy 
tez bedzie zmuszona pod batem władzców Rosji praco*.ac dla 
najeźdźców i żywić ich. swoją krwią i znojem. Za to czr pań­
stwo polskie »chronimy przed zagładą, siebie przed jarzmem 
mew-u, rodziny nasze przed nędzą i całe pokolenia nasze 
przed hańbą, za to my brapia włościanie odpowiedzialność po­
nosimy i ponosić musimy, Od kegoż Polska ludowa taobe wy­
magać ratunku? W pierwszym rzędzie od nas, bo my jeete- 
śn'v »»jliczniejsi, bo nam ona najwięcej dać może w przy­
szłości, Państwo, to narćd, państwo, to Wy! Powiecie może: 
Mamy już dość wojny, chcemy pokoju. Słuszniei Jłząd, m 
którego czele stoję, szczerze ppsgnie pokoju. Już rząd po- 
nrzedzi zaproponował bolszewikom rozejńi, ale bolszewicy za­
miast pokotu nasyłali na nas olbrzymią armję i wdarli się 
w pasze razenne ziemie, Z tego, co robią, tnoinaby wat,sic 
ze chciebby zalać Polskę, przewalić się przez nią jut nut ta 
niszcząca i rozpalić w całej Europie nową wojnę. W tej chwi­
li dcl« gaci nasi przęśli przez front rosyjski, aby sie z hols.te- 
wikam’ rozmówić o rozejm. Niesiemy, jakie nam boisz, w-y 
postawią warunki rozejmu. Gdyby się okazało, że bolszewicy 
nie zrezygnowali ze zamiaru zniszczenia naszego niepod«tgł<*. 
go bytu, to rząd takich warunków przyjąć nie będzie mógł 
linie przyimie. Rozejm zresztą nie jest jeszcze pokopin;. Mu 
sv-.v więc być przygotowani nawet na dalszą woinę z lvds»e- 
t^kami, wojnę, której szczerze pragniemy uniknąć! Chcemy 
pokoju ale nie pokoju hańbiącego, nie pokoju za 
wszelką cenę. Nie wolno nam ani siebie hańbić, ani ;.aszoj 
niepojieg!-’ś< zatracić, ani przyszłych pokoleń zaprzedać dla 
niweczącej pracy pbcej. Gdyby zaszła potrzeba, musimy 
podlać walkę na śm erć i życie, bo lepsza 
śmierć,_niż życie w kajdanach, lepsza śmierć, niż podła nie­
wola, Dla tego w tej przełomowej dla państwa, a więc dla 
ludu polskiego chwili, odzywam się do Was, bracią, na wszyst- 
kich ziemiach Polski, a odzywam się nie prośbą, ale wezwa­
niem. Niech każdy z was pełni swój obowiązek! Kto z was 
zdolny do noszenia broni, niech idzie na front! Dziś najwięk­
szy obowiązek każdego Polaka,' to służba w''obronie ojczy­
zny. Na polu walki, na froncie, miejsce dziś dla każdego, kto 
broń udźwignąć potrafi. Inni dać muszą ofiarę w pracy i mie­
niu. Precz z małodusznymi! Precz ze zwątpieniem! Ludowi, 
który jest potęgą, wątpić ani rezygnować nie wolno! Trzeba 
ratować ojczyznę, trzeba jej dziś oddać wszystko, majątek, 
krew i życie, bo ta ofiara stokrotnie się opłaci, gdy uratujemy 
padftwo od niewoli i hańby.

Siostry Włościanki! Na was dziś spada wielki i taszczy, 
lny obowiszek obywatelski- Oddajcie synów, mężów i braci 
w służbę dl® ratowania ©jczyzny, w służbę ciężką, ale pełną 
chwały! Pędźcie precz ze wsi i zagród swoich tych wszyst­
kich, co z wojska uciekłi, bo oni honor ludu splamili! Pogar­
dę ©kaźcie tym, co w chwili, gdy ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie, gdy wam grozi zhańbienie i zbezczeszczenie, siedzą 
w domu i od służby wosjkowej się uchylają. W ten sposób 
uratujecie ojcyznę, uratujecie przyszłość swoją i swoich dzie­
ci. Wierzę, że ten obowiązek spełnicie! Każdy wójt, każdy 
sołtys ma pilnować, by z jego wsi czy gminy wszyscy wezwa­
ni * do wojska znaleźli się w szeregach, by w żadnej wsi nie 
było ani_ jednego dezertera, by w każdej wsi zdolni do broni 
poszli do armji, by każdy co może kupił Pożyczkę Państwową, 
by spieszył z wszelką dla państwa pomocą. To wam naka­
zuje ojczyzna, to wam nakazuje rząd.

Warszawa, 30. lipc* 1920 r.
Prezydent ministrów: Wincenty Witos,

Premier Witos do urzędników.
Warszawa, 31.7. (Pał.) Prezydent ministrów 

•_ Witos wydal obszerne pismo do wszystkich urzerlni 
ów i fnnkeionariuszów pańslwowwch, w którem zwra

ca uwagę, iż w państwie demokratycznem, jakiem jeM 
Polska, nie mogą sie zdarzać wypadki nierównomier­
nego traktowania obywateli przez urzędników pań­
stwowych, W jnknaiszersze warstwy społeczeństwa 
musi się wszczepić przekopanie, że faktycznie w Polsce 
nie istnieją żadne przywileje stanowe, a włościanin i 
robotnik powinni odczuć, że Polska jest matka jedna­
kowo troskliwo dla wszystkich obywateli. Muszą więc 
zniknąć natychmiast wszelkie protekcje, niepunkłual 
ność w urzędowaniu funkcjonarjuszów państwowych i 
każdy bez wyjątku obywatel musi mieć jednakowy do­
stęp do każdego obywatela. W ten tylko sposób w rze­
szach włościańskich i robotniczych rozbudzić można 
przywiązania do państwa polskiego.

-»-«B—... "

Komunikat sztabu gen. Wojsk polskich z dnia 31. lipca.
Od granicy Niemiec wzdłuż Plissy, Narwy do Tyko­

cina sytuacja bez zmiany.
Od Tykocina wzdłuż Narwy do Orlanki oddziały 

nasze zasilane przez pierwsze formacje ochotnicze od­
parły silne ataki bolszewickie, zadając nieprzyjacielowi 
nadzwyczaj ciężkie straty. Na jednym tylko odcinku 
pod Topielcem odparty nieprzyjaciel pozostawił w na­
szej ręce 11 karabinów naszynowych i 500 trupów «ia 
placu.

Na zachód od linii kolejowej Białystok—Brześć Li­
tewski toczą sic zacięte walki na linji Topczewa — Lu­
bina — rzeki Nurca i Narczyc.

'W rejonie Brześcia sytuacja bez zmiany.
, Na Stochodzie drobne utarczki.

"Walki w rejonie Brodów rozwijają się dla nas po­
myślnie. Szczegółów brak.

Na Serecie nieprzyjaciel w dniu dzisiejszym ata­
ków nie ponowił.

Komtjnntat sztasu gen. wojsk foisk. z oma i. sierpnia.
Od granicy Niemiec wzdłuż Narwi do Tykocina 

sytuacja bez zmiany. Na południe od Tykocina oddzia­
ły nasze zajęły linję rzeki Śliny przez Sieniatycze do 
Brześcia, gdzie walki na przedpolach.

W rejonie Brodów akcja rozwija się w dalszym 
ciągu pomyślnie.

. Pod Toporowcem poległ szef sztabu konnej armji 
nieprzyjacielskiej, _ przy którym znaleziono dokumenty 
i rozkazy operacyjne. W ręce naszych oddziałów wpa- 
dla zdobycz wojenna w tem sztandar 2-giej dywizji ja­
zdy bolszewickiej.

Nad Seretem ■wszystkie ataki odparto.
Naczelne Dowództwo. — Sztab Generalny.

Rozkaz gen. Hallera.
W dniu dzisiejszym objąłem Dowództwo Frontu. 

Starzy żołnierze. Wy. do bojów nawykli i Wy,
młodzi, spieszący na pierwszy zew Ojczyzny.

Walka toczy się na ziemiach polskich, w które
wtargnęły wojska nieprzyjacielskie.

Odwaga wasza zdecyduje o losach Polski. 
"Wypiszcie bagnetami, waszemi, że jesteśmy ludem

wolnym i wielkim.
Walecznością i rozmachem bojowym, piersiami 

waszemi osłonicie "Warszawę, uratujecie Polskę.
. Na was, żołnierze pierwszej Armji. i na was, ochot­

nicy uderza najmocniej krwawa fala najezdców.
Wy ją rozbijecie.
Przetrwać musimy, choćby nas czekała walka nad 

siły, i choćby ostatnią krwi kroplę trzeba było przelać.
Nic nie Zachwieje wiary w Polskę i w zwycięstwo. 
Ja. stary żołnierz znam te wasze zacięte polskie ser­

ca, znam wasz honor żołnierski.
Nie damy ziemi, nie damy. Ni miast, ni wsi, ni

dorobku krwawicy chłopa i robotnika. O pierś waszą 
rozbi je się nawala wroga, jak zostały odparte ataki na 
201. pułk piechotv Armji Ochotniczej.

Ochotnikom 201. p. p. dziękuię za tę radość, którą 
mi sprawi! zwycięskim bojem pod dowództwem ppułk. 
Zagórskiego i ppkl. Kota.

Naprzód, w zwycięski bój*, z hasłem praojców Bóg 
i Ojczyzna.

Józef Haller,
General Broni i Dowódca Frontu.

Warszawa, 30. lipca 1920. r.
Gubernator Warszawy.

Warszawa, 31. 7. (Teł. wir) Utworzone zo­
stało slanowisko gubernatora woiennego Warszawy, 
którym został mianowany gen. Michaelis.

.......... ...................... «nj w. ......—.

Sprawy polskie,
Liga antybolszewicko.

. Warszaw a, 1. 8, (Pat.) Liga antybolsze wieka 
nieraz zwracała się do społeczeństwa z prośbą o do­
starczanie, jej materjalów o zwierzęcera zachowaniu się 
bolszewików. Że względu na możebne pertraktacje po­
kojowe, liga antybolszewieka prosi wszyslkie osoby, 
którym są wiadome fakty ścisłe (z podaniem miejsco­
wości, daty, imienia i nazwiska) o zamordowaniu i 
znęcaniu się nad osobami, wykłówaniu oczów. odrąby­
waniu palców, zdzieraniu skóry, zakopywaniu i żarnu- 
rowywaniu żywcem i!d., podać na piśmie opis dokład­
ny tych faktów z podaniem nazwiska i adresu naocz­
nych świadków oraz z doręczeniem, o ile są, fotografii. 
Wszelka dyskrecja będzie ściśle zachowana a materia­
ły te będą zużyte dla nrac przyszłego kongresu pokojo­
wego. Ze względu na pilność sprawy uprasza się o nie­
zwłoczne zajęcie się tą nader ważną kwestią. Donie­
sienia. anonimowe lub też niedokładne nie będą zu­
żyte,. jako material nie dość poważny. Informatorzy 
powinni podpisać się czytelnie i podać swój adres oraz 
stan społeczny. Adres ligi antybolszewickiej: War­
szawa, ul. Mazowiecka nr. 11. ra. 31.

Uroszczenia ukraińskie.
I.wów. 30. 7. (Pat.) »Wpcrcd« podaje notę Pe- 

tlury do Rady Najwyższej. Pctlura reklamował przed 
państwami koalicyjnymi prawo do państwowej nieza­
leżności Galicji Wschodniej, domagając się, abv przy 
zawarciu pokoju no wschodzie Uwzględnione było pra­
wo Indnośe? ukraińskiej narodowej republiki do pełnej 
państwowej samodzielności. — (Oto dowód wdzięcz­
ności ukraińskiego „sojusznika“! —- Red.).

MIN. MINKIEWICZ WRÓCIŁ SZCZĘŚLIWIE.
Warszawa, 31. 7. (Pat.) »Gazeta Poranna« do­

nosi: Były minister aprowizacji, który ostatnio zajmo­
wał stanowisko generalnego komisarza Wołynia i fron­
tu podolskiego p. Antoni Minkiewicz, przedostał sie 
szczęśliwie z za frontu i bawi od tygodnia w Gdyni na 
Pomorzu.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU W WARSZAWIE.
Warszawa, 2. 8. (Pat.) Na murach miasta Warszawy 

rozlepiono wczoraj następujące rozporządzenie: Na zasadzie 
art 7 ustawy z dnia 23. kwietnia rb. o ograniczeniu napojów 
alkoholowych, podaję do wiadomości mieszkańców miasta sto­
łecznego Warszawy, iż sprzedaż napojów alkoholowych we 
wszystkich składach, sklepach, restauracjach, jadłodajniach, 
kawiarniach, cukierniach itp. jest zabroniona aż do odwołania. 
Sprzedaż piwa jest dozwolona. Winni przekroczenia niniej­
szego będą karani na zasadzie art. 8 rzeczonej ustawy karą 
grzywny do ICO tysięcy marek lub aresztem do 3 miesięcy. 
Karom tym podlega aictylko właściciel zakładu; w którym 
nie zastosowano się do niniejszego, ale i służba (ego zakładu. 
Podpisano: Anusz, komiarz rządu na miasto stołeczne War­
szawę. — (Rozporządzenie takie przydałoby się i w Pozna­
niu, gdzie pijaństwo również jest bardzo widoczne.)

-...... ... Mimim ------—

l terenów olebiscvlowvct!, 1
górnośląscy patryjoci niemieccy.

Gazety niemieckie donoszą szczegóły o wielkich 
oszustwach, popełnionych przez spółkę „Zweckverband 
Obersehlesien“, której zadaniem miało być uratowanie 
Górnego Śląska dla Niemiec. Spółka ta zarzuciła cale 
Niemcy drukowanemi odezwami o składki na cele ple­
biscytowe i wysyłała płatnych akwizytorów dla zbie­
rania składek. Składki te szły na pensj’e około 200 lu-

oa, Do sptHKa wynajęta po3rBerTmem"3uźy~3om towa­
rowy na biura, dalej na prowincje dla akwizytorów i1 
superprow izję dla dyrektorów; proyizje te rozdzielano! 
w wysokości 20—10 proc, od zebranych sum. Za resztę 
pieniędzy wydawano pisma propagandystyczne, w oz­
dobnej szacie, oraz uprawiano agitację wyborczą. Przez' 
cztery miesiące spółka zebrała w Niemczech na cele 
„patryjotyczne“ 1200 000 mk., z czego połowę zabrali, 
do własnej kieszeni tytułem pensyj i prowizyj założy-’ 
ciele spółki, . ,

Niemcy w Polsce.
. Z Rucnu PARTYJNEGO.

Niemiecka Partja demokratyczna w Poznania przystą­
piła do Krajowego Związku niemieckich demokratów 
w Polsce. Na ostatniem swem zebraniu (we wtorek) oma­
wiała Partja swe stanowisko do niemieckich posłów ńa 
bejm. Uznano, że wśród tych posłów górują żywioły za­
chowawcze. Partja postanawia wobec tego działać silnie! 
w tym kierunku, by w przyszłości niemiecka idea demo­
kratyczna posiadła więcej zastępców w Sejmie,

Wiadomości polityczne.
Odszkodowania wojenne dla Polski.

W a r s z a w a, 31. 7. (Pat.) Główny urząd likwi­
dacyjny komunikuje: Art, 10. układu w sprawie po­
działy odszkodowania, podpisanego w dniu 16. bm. w" 
Spa ma brzmienie następujące: Postanowienia niniej­
szego układu nie stosują się do Polski. Prasva do wy­
nagrodzenia strat poniesionych przez Polskę na tery-; 
torjach, które wchodziły w skład b. cesarstwa rosyj­
skiego, pozostałą nadal zawarowane, stosownie do art. 
116. traktatu wersalskiego.i art, 87. traktatu w St. Ger­
main. Sumy, które Polska winna zapisać na dobro 
Niemiec i Austrii w wykopaniu art. 243 traktatu wer­
salskiego i art. i'89 traktatu St. Germain będą zapisa­
ne prowizorycznie na rachunek tymczasowy, który bę­
dzie oprocentowani według stopy 5% rocznie. Art. po­
wyższy jest pierwszem ofiejalnem potwierdzeniem praw 
Polski do odszkodowali żawarowanych traktatem wer­
salskim SL Germain, Decyzja ta państw sprzymierzo­
nych została spowodowana staraniem rządu polskiego 
o uznanie" pełnych praw Polski do odszkodowania, za-, 
początkowanym już w czasie konferencji pokojowych: 
w Paryżu.

„ BELA KUTIN NA WOLNOŚCI.
Ñauen, 30. VII. (Pat.-Radio). Zatrzymany w Niem­

czech komunista Bela Kuhn wraz ze swoim towarzyszem 
zostali puszczeni na wolność.

KONIEC PANOWANIA FEIZALA.
Berlin, 28i 7. (Pah) Havas donosi z Bejrutu, że

Francuzi wkroczyli do Damaszku i obsadzili dworzec 
kolejowy or^z publiczne budynki. Wojsko zdobyło li­
czny materjaP wojenny pozostawiony przez cofającego 
się nieprzyjaciela. Emir Feizal przestał panować. Ma 
on zapłacić -13. miljonów .fimnków jako. odszkodowanie 
za szkody powstałe,,wskutek kompanji wojennej. Roz­
brojenie w okolicach záchodnieh: mą "się natychmiast 
rozpocząć. Armja ma hvć zamieniona na milicję, ma­
teriał, wojenny wydany Francji a winni będą oddani 
sądom. .

Wiadomości miejscowe i potoczna
OSOBISTE.

— * Z Uniwersytetu poznańskiego. Dnia 16. bm. 
odbyła się promocja p. Kazimierza Simma, pochodzą­
cego rodem z Tamowa, na doktora filozofji po przedło­
żeniu rozprawy „Trawienie u dorosłych i pączkujących 
robaków“, drukowanej w Polskiej Akademji Umiejęt­
ności, i po odbyciu egzaminów ścisłych z postępem ce­
lującym.

— * Nominacja. Minister b. dzielnicy pruskiej za-'
mianował w publicznej służbie zdrowia Województwa 
Poznańskiego Ludwuka Milewskiego docentem apte-i 
karskim przy Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia w Po-: 
znaniu. 1

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * VII, Zjazd okręgu V (poznańskiego) Związku Kół 

Śpiewackich, Zjazd odbył się wczoraj przy cudnej pogodzie 
i ogromnym udziale publiczności, w ogrodzie „Columbia" przy 
drodze Dębiń kiej. Przy zjeździe urządzono Kwiatek na rzecz 
Czerwonego Krzyża, którego wynik, można się spodziewać, 
byt bogaty. Program zjazdu był nader obfity. Pomimo, te 
szereg kół z prowincji nie wykonał zapowiedzianych popisów, 
te trwały przez przeszło trzy godziny.

Jest to trochę za wiele na raz i w końcu trudno 
rozstrzygnąć, któremuby Kołu przyznać pierwszeństwo, zwła­
szcza, że żadnemu nie da się nic przyganić. Trzeba to przy­
znać także chórom męskim, które w obecnej chwili tyle sił, 
nie najgorszych przecież, oddały Ojczyźnie na front. Z chó­
rów męskich najlepiej może śpiewały „Halka" jeżycka (S. Su­
szyńskiego „Pieśń żeglarską"), potem „Chopin" wildecki (B. 
Dembińskiego „Do węgrzyna"). Chlubę dnia stanowiły po­
pisy chórów żeńskich. Należy koniecznie zaznaczyć, że chó­
ry żeńskie zdystansowały męskie, co może zresztą wypadnie 

przypisać wspomnianej okoliczności wojennej. Zwlazcza 
„Chopin z Wildy celował, może dzięki szczęśliwie dobrane­
mu zespołowi śpiewaczek, pomiędzy którem.i są istotne ar­
tystki (pieśń „Wiosna" Bartkiewicza). Z „Chopinem" o '.coszą 
ubiegała się „Halka" z Jeżyc „Pieśnią o domu" Żukowskiego. 
Przy chórach mieszanych znać już było pewne znużenie pomi­
mo to dwa wspomniane koła nie dały się wyprzedzić innym 
i oddały bez zarzutu, „Halka" „Naipicrwszą pieśń" Janscna, 
„Chopin", „Domek rodzinny" Błażejczyka". Po skończonych 
popisach wygłosił przemowę patriotyczną ks. Cieszyński, 
przemewę, jak poemąt wzniosłą i gorącą, wskazując na to, 
że ¡uż niejednokrotnie w dziejach Polska przechodziła ciężkie 
chwile, najazdy tatarskie, potopy szwedzkie i rzezie moskiew­
skie, a Opatrzność wybawiła ją cudownie: należy tylko zespo- 

’ iić ducha i wolę i stanąć w szeregu jej ofiarnych synów, — 
P. poseł Piotrowski następnie zabrał głos, wzywając do 
czynów, pracy i walki,-które niezawodnie zbawią Ojczyznę. — 
Zjazd zakończono odśpiewaniem hymnu floty polskiej „Nasz 
Bałtyk" (słowa Stan. Rybki) i „Roty" (Konopnickiej), pod dy­
rekcją kompozytora tych pieśni, wiernego Polsce Warmjaka,
Pu Feliksa Nowowiejskiego.



7- * Chiefa bądsłe bielszy. Z Departamentu Aprowizacji 
donoszą nam, że od 15. sierpni® chleb kartkowy wypiekany 
będzie z mąki ,wymielanej tylko do 70% ą nie 80%, jak dotąd. 
Nowe to zarządżenie uskutecznione« być nie mogło z wcze­
śniejszym terminem ze względu na istniejące jeszcze zapasy 
mąk: 80%. które należy wpierw zużyć,

— • Kursy przygotowawcze do wojennego egzaminu doj­
rzałości. Z Komisji szkolnej donoszą nam! Z nowym rokiem 
Szkolnym otworzy się przy gimnazjum M. Magdaleny w Po­
znaniu czwarty kurs roczny dla wojaków, przygotowujący do 
wojennego egzaminu dojrzałości. Wojaków, którzy zgłoszenia 
la kurs ten do kolegjum szkolnego już byli nadesłali, wzywa 
się niniejszem, aby po uzyskaniu zwolnienia wzgl. urlopu ze 
służby wojskowej na czas trwania kursu, z początkiem wrze­
śnia się do dyrekcji gimnazjum M. Magdaleny zgłosili, celem 
odebrania bliższych informacyj. Oplata za kurs wynosi: 
30 mk. miesięcznie.

— * Wiec dla restauratorów odbędzie się w piątek, dnia 
6. bm. przed poi. o godz. 11 na sali „Pod Wiechą'", ul. 27, Gru­
dnia, Referat wygłosi p. poseł Thomas na temat: „Sprzedaż 
alkoholu od 1. stycznia 1921 r. O liczne i punktualne przy­
bycie interesowanych wzywa

Zarząd Tow. Restauratorów na Poznań i okolicę,
— " Starostwo Grodzkie donosi, że wynagrodzenie za przy 

Soszone przez rekrutów własne potrzebne mundury i bieliznę, 
o ile je kto posiada, będzie wypłacała komisja gospodarcza 
podług cen miejscowych jak też cennika i taksy wojskowej, 
stosownie do rozporządzenia Min. Spraw Wojskowych Depar­
tament Gospodarczy L. dz. 73527/20 G. J,

— * Nicudała kradzież. W nocy z soboty na niedzielę za- 
kradło się dwóch opryszków do biura gminy żydowskiej i usi­
łowali rozbić szafę żelazną. Policja przydybała ich jednak 
ha gorącym uczynku i aresztowała złoczyńców. Przy prze­
szukiwaniu brura znaleziono w ukrycia rozmaite narzędzia zło 
dziejskie i aparat z kwasorodem.

— * Obłożono aresztem dwom osobnikom dwie duże 
paczki z 24-000 sztuk papierosów angielskiego i amerykań­
skiego fabrykatu. Ponieważ towar ten pochodzi niezawodnie 
z kradzieży, mogą interesenci zgłosić się na prezydjum po­
licji, pokój 2.

— * Kradzieże. Przy nl. Pocztowej skradziono pewnemu 
kelnerowi wszystką odzież i bieliznę znacznej wartości. — 
Pewnemu destylatorowi-przy uL św. Marcina skradziono 700 
marek w srebrze, 12 000 mk. w niemieckiej i, 32 000 marek 
w polskiej walucie. — Z pewnego mieszkania przy ul. Wroc­
ławskiej wynieśli włamywacze większą partję bielizny męskiej 
i damskiej i kasetkę z pieniędzmi. — Przy ul. Kilińskiego wła­
mał- się złodzieje do prywatnego mieszkania i przywłaszciyli 
sobie bielizny w wartości 25 000 mk. oraz 8000 mk. gotówki 
w banknotach.

— Z kwesty na dttry dla żołnierza. W ubiegłą niedzie­
lę, 25. lipca z inicjatywy dyrekcji mającego się otworzyć ■ 
Teatru Powszechnego (Piekary 16) pp. N. Szczawińskiego i R. 
Pyszyćskiego i pod kierownictwem głównych organizatorów 
pp. Kochańskiego i-Biesiadeckiego odbyła się kwesta na dary 
dla żołnierzy, udających się na front. Kwestowano - w Pozna­
niu i Puszczykowie: przed wieczorem urządzono przy współ­
udziale artystów obydwóch teatrów „latające kabarety”. Ogó­
łem zebrano: 38 686 44 mk. w walucie polskiej, 146,50 mk. 
w prowincjonalne), 17,— mk, w niemieckiej i jednę markę sre­
brną. Prócz tego zebrano około 30 000 papierosów. Sumy 
powyższe, jako czysty zysk, wraz z papierosami Komitet ar­
tystów. urządzających „Dzień kwesty", złożył Dowództwu 
Obozu Warownego (Poznań), które je przekazało Komitetowi 
Czerwonego Krzyża, sekcii ofiar na dary dla żołnierza wyjeż­
dżającego w pole, - : ,

— * Kupiectwo poznańskie na Czerwony Krzyż. Czerwo­
ny Krzyż (Okręg Wielkopolski) odebrał od firm: Bławat Pol-' 
sk; 10 000 mk., persona! firtny. Bjgwąt (¡iącięjęwsfci
i Ska 100 mk., Łuczak i Ska 100 mk.; Ska Handlowa 5OÓ mfc; 
Daniełewicz 1000 mk., Jarczewski 1000 mk.', firma Włókno 
2000 mk,, Czerwiński 1000 mk., Karolewski i Pluciński 500 mk,, 
Gendella 500 mk., Kosicki 100 mk., Lipecki 10Ó? mk.. Robiń- 
ski 200 mk., Michalski 100 mk.,' Dybizbaóski 100 mk.. Mro- 
zikiewicz 100 mk., Ślosarczyfe 50 mk.. Hurtownia Związkowa 
T. A. ofiarowała jedpą skrzynię herbaty, ■jeden 'miech kawy, 
skrzynię pierników j 2 skrzynie mydła, Hurtownia Drogeryjna 
Ti Aj ofiarowała 2 skrzynie zaw. około 3 centr. mydła, Urząd . 
n spirytusu 30 000 mk., urzędnicy Wydziału Kasowego przy

Ministerstwa b. dzieln. pr. 20 000 mk, Drukarnia Polska 
40 OTO marek.

Za powyższe dary składamy w imieniu żołnierza polskiego 
serdeczne „Bóg zapłać“. Zarząd Czerw. Krzyża.

. «lerwsza transakcja eksportowa do Szwecji, obejmu­
jąca, większe ilości nasion koniczynnych została, jak się do- 
wiaouiemy, w tych dniach przeprowadzona przez- Bank Rol­
niczo-Przemysłowy Tow. Akc. w Poznaniu. Dzięki tej trans­
akcji uzyskał skarb polski blisko % miliona koron szwedz­
kich. partycypując zyskiem około 2 milionów marek Dolskich. 
Należałoby życzyć sobie, by dalsze transakcje tego rodzaiu 
doszły do skutku, gdyż poważne osiągnięte sumy niewątołi- 
wie wywrą wpływ na stan waluty naszej.

— * Zaraza plne n bydła w okolicy Poznania Siaro 
Stwo Grodzkie komunikuje „nam: Ż powodu stwierdzonej 
zarazy płuc u bydła w gminie Rataje, tworzą irńejwjwo- 
sci Zegrze, Starołęka Wielka i Mała Marlewo. Minikowo 
Pokrzvwno. Krzesiny, Gnraszewo .-Chartów«, Malto Łą- 
ezny Młyn, Caekalsko. Dolina Świętojańska, Komandoria 
Miasteczko, Główna i Zawady dalszy obwód obserwacyjny. 
Wywóz bydła rogatego z powyższych miejscowości jest 
połączony z pewnemi ograniczeniami. Pozwolenie na wy­
wóz może udzielić miejscowa władza nolic. za poświądcze- 
hie-m lekarza weterynaryjnego, z którego wynika, że po 
n™ •Ałnern zhi,daniV Ci,łe-n zapasu brdla rogatego w od­
powiedniej zagrodzie nie stwierdził podejrzenia o zarazę

.B^ło w tcn. sposób wywiezione, nie podlega ża- 
ym dalszym ograniczeniom. Targi na bydło w wymię- 

iwnych, miejscowościach są zakazane. Do wywozu bydła 
Przeki-, azPą potrzebne jest pozwolenie Województwa.
■7a,AAiii,0CZt?’a Polegają przepisom karnym o chorobach zarszliwycji zwierząt
. . , ^orPoracja Kupców chrześcijańskich w -Poznaniu iwo
„ 1. ,a zwyczajne walne zebranie'na czwartek, dnia 5. bm. 
V H a 2,,WIecz°rcm do sali Izby handlowej (Aleje Marcin- 

ows-. ego I celem omówienia naglącej sprawy przyjścia z po­
mocą zagrożonej Ojczyźnie, na co zwraca się uwagę. Szan. członków _ Kz7g7
ic a“on Baczność Jeżyce! Ma mocy dekretu R. O. P. z dnia 
19, 7. 20. wzywa się wszystkich obywateli od 16. do 50. roku 
ycia w ącznie, o ile nie pełnią służby wojskowej, do stawienia 

się na zbiórkę w środę 4. bm. o godz. 6% wiecz. na dziedziń­
cu szkoły przy ul. Dąbrowskiego nr. 73. _ Niezastosowanie 
się do powyższego rozkazu podlega w myśl art. 10. ustano­
wione, karne Dowództwo dzieln. VI.

_ Wielki koncert na arrnję ochotnicza. Program kon­
certu, urządzanego przez prof.Zygmunta Lisickiego na afinję 
ochotniczą dma 4 sierpnia.rozpoczhie się bohaterskim, po- 
lonezem As-dur Chopina, w którym brzmią jeszcze echa walk, 
Staczanych niegdyś przez wojska polskie. Dziś ten polonez 
będzie dla słuchaczy echem i przypomnieniem tego, się 
dzieje na froncie: tego że' są tam nasi dzięki ochotna- ż- 
są w ciągłych walkach i trudach i że trzeba im wsz->>’ «ni 
silami pomagać. Polonez odegra prof. Zygmunt Lisicki. Dal­
sza część programu zawiera drobne utwory na śpiew w wy­
konaniu Karola Urbanowicza i wiolonczelę ’ w wykonaniu Jul­
iana Sprzyszewskiego, prol. konserw, im. Paderewskiego. Po 
żo»Uł« bilety s» do nabycia, w sklepie Szreybrowskiego,

— * W sprawie zamierzonego straffen kominiarzy w Po-
znaniu, o czem wzmiankowaliśmy swego czasu, otrzymaliśmy 

z kół mistrzów kominiarskich co następuje:
Na zebraniu cechu kominiarskiego w dniu 3. lipca pa

ogólną liczbę 13 obecnych wypowiedziało się 9 za wstrzy­
maniem czynności kominiarskich jako ostatecznym środ­
kiem samoobrony interesów zawodu kominiarskiego. Do 
kroku tego czuli się kominiarze zniew/oleni opornem stano­
wiskiem, jakie zajął magistrat i część prywatnych, właści­
cieli domów wobec nowego cennika za czyszczenie komi­
nów. Z powoda wyrastającej drożyzny cech kominiarski 
zwrócił,,się w zeszłym roku do Magistratu, Prezydjum Po­
licji i Województwa z prośbą o podwyższenie cennika, na 
co władze te W uznaniu zmienionych warunków się też 
zgodziły. Mowy cennik, jak to wynika z ogłoszenia Prezy­
djum Policji z dnia 20, listopada z. r„ począł obowiązy­
wać z dniem 1. lipca 1919 r. Mimo to magistrat do dzjsiaj

, zalega z uregulowaniem pretensji kominiarzy za funkcje 
kominiarskie na gmachach miejskich, ponieważ p radca 
Frankiewicz jako kierownik odnośnego decernatu nie chce 
uznać nowego ććnruka. To samo stanowisko zajęli prywa­
tni właściciele domów, należący do Towarzystwa właści­
cieli domów i nieruchomości, którego prezesem jest p. rad­
ca Frankiewicz, na skutek okólnika rozesłanego przez p. 
Frankiewicza dp wszystkich członków Towarzystwa. Pan 
radca Frankiewicz opiera się wciąż Jeszcze na cenniku 
przedwojennym, nie pomnąc,' że . zarobki personału komi­
niarskiego podskoczyły o 200 proćent. wszelkie zaś arty­
kuły i przyrządy potrzebne w zawodzie kominiarskim o 
kilka set procent.

Wobec takiego stanu rzeczy cech kominiarski, aby znie­
wolić opornych do uznania ogłoszonego urzędowo cennika 
postanowił, nie mając innej drogi Wyjścia, przystąpić do 
strajku. Ostatecznie jednak odstąpiono od tego zamiaru, 
aIP',n.i® narażać na niebezpieczeństwo równocześnie tych 
właścicieli, którzy do nowego cennika się zastosowali, a 
uchwalono zwrócić się ponownie do Województwa, Prezy­
djum Policji 4 Magistratu z prośbą o uznanie prawomo­
cności nowego cennika, ogłoszonego urzędowo pod dniem 
20. listopada 1919.

* Komitet wywczasów letnich dla nracownfc w 
handln i. przemyśle nadesłał nam sprawozdanie z swej 
działalności, z którego, wyjmujemy szczegóły nastęnująeć:

Na skutek odezwy zebrał Komitet znaczniejszą kwotę, 
która umożliwiła mu umieszczenie w zeszłym roku 52 pra­
cownic w letnisku w Puszczykowie, dalsze 42 panienki 
Prz7]ęły gościnnie panie ziemianki. Razem Więc Komitet 
wysiał 94 pracownice na wakacje. W roku bieżącym zarząd 
Komiibfu. zważywszy korzystną zmianę stosunków mate­
rialnych i ekonomicznych pracownic w h. i p„ nadto uzna­
wszy' pilniejsze potrzeby społeczne jak np.- przyjęcie na 
wsi dzieci i młodzieży kresowej . żołnierzy rekonwalescen­
tów itp. postanowił rozwiązać Komitet, czekając korzyst­
nej sposobności, ażeby stworzyć stałe letnisko dła pra­
cownic w h. i p.’RUCH W TOWARZYSTWACH. *

Zebranie miesśęcżne Żacb.-Połsk. Związku Fotografów 
zawodowych ...się nie odbędzie. Kz2464 Zarząd.

Uroczyste otwarcie giełdy poznańskiej odbyło się dzisiaj 
w południe w lokalu giełdy przy Alejach Marcinkowskiego 11 
w, Obecności przedstawicieli ' władz z ministrem kadzielnicy 

¿łiFtSfebsb P; Kucharskim ,są yzgle ^ięę,jjęjąr.eęeatąntów:. kół 
finansowych, kupieckich i przemysłowych.

Dr, Pernaczyński, jako przewodniczący zarządu giełdy, 
powita! zgromadzonych, wskazując' w śwem przemówieniu na 
znaczenie tej nowerplacówki iipansowej, jakiej dotychczas nie 
mieliśmy wogóle, porfkreśjając silnie, że giełda poznańska nie 
ma służyć celom spekulacyjnym, lecz przeciwnie, stanowić bę­
dzie regulator cen na papiery wartościowe i waluty obce, 
przez co usunie dotychczasową dowolność, przypadkowość 
i nierówność na poznańskim rynku walorów i walut, służąc 
tern samem zdrbweiriü rbzwojowi stosunków w państwie.

Dr. Schmidt, szef departamentu skarbu w ministerstwie 
b. dzielnicy pruskiej, zabrawszy z kolei glos, wskazał w prze­
mówieniu swem szczególnie na to, że giełda poznańska w za­
kresie swoim uporządkuje niewątpliwie stosunki finansowe, 
tworzyć będzie wskaźniki pewne dla handlu i przemysłu i przy 
czyniąc się będzie do uzdrowienia naszego poołżenia gospo­
darczego,

Prez, Drwęski sklhdał życzenia pomyślnego rbzwoju tej no 
wej instytucji imieniem'miasta; bez giełdy nie może wolny 
handel istnieć, stąd dzień dzisiejszy, jest ważnym dla przyszłej 
pomyślności handlu i przemysłu.

Wojewoda Dr. Celichowski, zwracając się do ma­
klerów urzędowych,.podkreślił, że giełda podlega nad­
zorowi władz administracyjnych, i wzywał ich, aby 
pełnili swe zadania sumiennie i nie ulegali wpływom 
postronnym, wtedy z pracy ich .wyniknie korzyść dla 
państwa.

Es kan. Adamski, jako patron Związku Spółek, za­
znaczył, żc brak powołanej dziś do życia instytucji za­
znaczał się dotkliwie; skoro spełniać będzie uczciwie 
swe zadania, wynikną stąd wielkie i niezaprzeczone ko­
rzyści dla ogółu.

Po przemówieniach' tych otwarto giełdę «rzędowo, 
póczćni przysiąpiono do dokonywania obrotów, w któ­
rych wyniku ustalono kursy, podane przez naś osobno.

Ceduika kran giełdy pieniężnej«Poznaniu.
z dnia 2. sierpnia 1920 r?

Objaśnienia znaków: P = Popyt
0 = Ofiarowano 

-j- = Obrotów dokonano.

Papierów Wartościowych.!
4% Pozn. listy zastawne (stare).—
3% dto. Lt A 1 B -
3l/2% dto) bez litery 119 O
3V//0 dto. Lt C. —
4% dto. Lt D i B lWh -j- P

dto. nowe —
4% dto. nowe 1371/, 4- P
6% obi. Banku Kredyt. Hipot Warss, 104 0
Bank Związku 230 + P
Bank Handlowy 225 -j- P
Kwilecki Pótocki 310 -j- P
Bank Ziemski —
„Patria“ 375—385 P
H. Cegielski (stare) 275 O
H. Cegielski (młode) 180 O
■^W/o Pol- Listy zast. (stempl.)
41/«io/o » . » (niestempL)
4°/o Pol. List zast.

D o w i z o
Marki niemieckie (1000) —

„ „ (100) —
Ruble carskie (500) 335 o 

„ „ (100) —
„ „ (drobne)

Ruble dumskie —
Franki franc.
Doia;y anteryk. 188—190 

„ kanad. — g
Czeki na Berlin 470
Funty ang. —
Czeki na Paryż —
Nieoficjalne kursy
Dr. Roman May 362—365
Centrala Skór 500 0
C. Hartwig 825-j-P
Tkanina 350 O
Wagon Ostrowo 132 0
.Orient“ 150+
»Tri* 140+
Barcikowski 250-j-
Bławat Polski 165 O
Dom Konfekcyjny 180 0
Brzeski Auto 160 -f-
Pozn. Spółka Drzewna 850 O
Bank Centralny —
Pozn. Bank Ziemian 210 O
5% pożyczka niemiecha 365 0
Wytwórnia Chemiczna
4°/0 Pozn. listy rent

» >i »
.4% Pozn. obi. prow.
SW/o » n ,

¿i

Ostatnie wiadomości.
Jan Dąbski wiceministrem M. S. Z.

Warszawa, 2. 8. (Teł. wł.) Dzisiaj w Mini­
sterstwie Spraw Zagrań, objął urzędowanie w charak­
terze wiceministra p. -Tan Dąbski. Wiceminister Dąb­
ski urzędowania swojego nie przerwał.

Wiadomości o rozejmie niema,
Warszawa, 2. 8. (Teł. wł.) W ciągu dnia dzi­

siejszego nie nadeszŁy żadne wiadomości dotyczące T0- 
zejmu. Należy się ich spodziewać około środy lub 
czwartku.

Decyzja w sprawie cieszyńskiej niepodpisana.
Warszawa, 2. 8. (Teł. wł.) Z Paryża dónch 

szą, że ani ambasador Stanów Zjednoczonych, ani p 
Paderewski do dnia 29. lipca nie podpisali decyzji Rad; 
ambasadorów w sprawie Śląska Cieszyńskiego. Pade­
rewski wy jechał w tjmi samymi dniu do Londynu.
Internowanie wojsk polskich w Prusach wschodniej^

Warszawa, 2. 8. (Tel. wł.) Nadeszły tu wia$ 
domości do kół politycznych, że armja bolszewicka o-, 
perująca na lin ii Białystok—Grajewo, wparła do Pru; 
Wschodnich oddział naszego wojska w liczbie 200® 
żołnierzy i 40 oficerów, który został przez Niemców roz^ 
brojony i internowany. Bolszewicy obsadzili granle< 
nit przekraczając jej.

(Wiadomość powyższa zadziwia nieco, poniewaj 
przypuszczalnie chodzi tu o tereny obsadzone jeszczł 
przez wojska koalicyjne. Może bliższe szczegóły wyja-j 
sr.ią, czy wojska nasze przekroczyły granice terenów 
plebiscytowych, czy też granice terenów bezspornie 
pruskich.) ,

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T.-A. w Poznaniu 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski



Dnia 1. bm. o godz. *f.5 rano zasnęła w Bogu opatrzona św. 
Sakramentami, nasza ukochana matka, babka i prababka ś. p. 

z W znerowiczów

Teodozja DorszewskaDnia 31. lipca rozstaj się z tym światem, opatrzony św, Sakramentami 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach jako ofiara Swego zawodu w służibe 
wojskowej dla ojczyzny mój najdroższy i nigdy nieodżałowany mąż i ojczym, 
nasz najukochańszy syn, brat, szwagier i wuj ś. p.

w 80. roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 3. b. m., o godz. 7. 

wieczorem w Rogoźnie. Msza św. nazajutrz o godz. 8. w kościele 
parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina.

R o g o i n o, 2. 8. ?0. z 2443
w 35. roku życia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 sierpnia o godzinie 10. rano 
z domu żatoby w Lesznie, Kościańska 2.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną,
Leszno-Błociszewo w sierpniu 1920. r.

Osobnych uwiadomien nie wysyła się. X2428

Dnia 31. lipca padt ofiarą w służbie wojskowej dla Ojczyzny 
przez Niego nadewszystko ukochanej ś. p. z 2431

kapifan-lekarz
; Chorzy i ranni żołnierze tracą w Nim gorliwego ponad siły 

obowiązkowego lekarza, oficerowie wiernego, szczerego i serdecznego 
przyjaciela i towarzysza broni, personał sprawiedliwego, życzliwego 
i dobrego - przełożonego.

Cześć Jego pamięci!
Leszno, dnia 1. sierpnia 1920.

Szpital woiskowy Leszno, 
r. Rfichałcwicz; kap.-lekarz.

W niedzielę, dnia I. bm. o godzinie 7. rano zakończyła Swój żywot doczesny, 
po długich i ciężkich cierpliwie znoszonych cierpieniach moja najdroższa żona, nasza je­
dyna i nigdy niezapomniaua córka ś. p.

z domu Sehn^zH WiŚBllOWSka
w 29. roku życia. — Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 4. bm. o godzinie */,9. 
rano w kościele św- Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godzinie 4. po południu ż kościoła na nowy 
cmentarz parafialny. ■

W ciężkim smutku pogrążony
mąż i rodzice.

Poznań, Wzgórze św. Wojciecha !6a, 1. sierpnia 1920. z2441-2

przyjmuję już.teraz do przefasonowania’ 
Nasze modele zimowe już gotowe.

Fabryk » kapeluszy Sepall & Co, 
Poznań, Stary Rynek 55.

RolnikRządca«
Agronom

samodzielny, r poważneral refe­
rencjami, poszukuje zaraz.cd^o- 
wiedniej posady na prowincji 
Zgłoszenia tfpiifeza się pod nr. 
15 99£ do hiura ogłcszefl »PAR* 

¡Pcznait ul* Rycerska 8. nil24

Pomocnika
inteligentny, królewiak, lat 35 
wszecnstronnie znający rolnict 
w o, były właściciel maotku ziem 
skiego, a obecnie właściciel ka 
niieniry w Poznaniu, cbejmii 
zarząd majątku, ;ako pojedyńcry 
Adres: Poznań, ul. Mostowa 31 

¡IV. p„ Polczyk, dla rolnika. r376

zdolnego, woln. od wojsk., cd 1. 
urześnia oraz ucznia przyjmie 
zaraz: K. Przezborskł, drogerja 
w Rozwinie. Zgłosz. z pod. war. 
upr. Się w liście polecon. z2'.51

Dili w sęjjotfc o godz. 10.ran. 
dniowej ciężkiej chorobie nasz ko. 
kolega á. p.

POLSKA MLEGZAEłłOA 
SPOŁK0WA

oraz całym majątkiem banku. "---------- ------------ -------- — awtuauowyn
§ 31. Wypuszczanie lisiów zastawnych może mieć miejsce jedynie sposobem pożyczek na nieruchomości. Wartość 

nominalna listów zastawnych musi być pokryta sumą udzielonych pożyczek hipotecznych równej wysokości. W razie nabycia orze; 
dank nieruchomości w obronie udzielonrj pożyczki, połowa tej pożyczki spisaną być winna na rachunek strat.

§ 32. Przeznaczone na pokrycie listów zastawnych hipoteki, winny być wciągane do specjalnego rejestru.
§ S3. Pizepisy o duplikatach i unieważnieniu uszkodzonych lub zaginionych listów zastawnych stosowane beda ti 

same co di a akcyj Banku, przewidziane w par.' 7 i 8. "
„ . „ .§ 34. Należność za kupony od listów zastawnych wypłacona będzie gotowizną za ubiegłe półrocze, począwszy oc 
— stycznia i 1. hpca każdego roku, po przedstawieniu kupoaow w kasach Banku lub jego oddziałach i innych bankach' upo­
ważnionych do upłaty kuponów Sanku Kredytu Hipotecznego. oansacn, upo

§ 35. Kupony mają wartość w ciągu lat 5 od daty jch płatności. Po upływie tego terminu kupon traci swą wartość 
§ 26. Co pół roku Bank obowiązany jest wycofać z obiegu listy zastawne na sumę mniejszą od tej, jaka winna wołv 

nąc na amortyzację pożyczek. Wycofanie może nastąpić aibo przez skup na giełdzie, bądź też za ponn.cą losowania po nominał 
nej wartości, kopiata należności zą listy wylosowane odbywa się w terminach płatności kupónow, a losowanie listów uo> rzedz- 
ich spłatę o owa miesiące. Nurnerv listów zastawnych wylosowanych ogłasza Bank w dzienniku ¡urzędowym zaraz po dooehnunvn 
losowaniu. Należność za listy wylosowane wypłaconą, będzie w potowiznie według ich nominalnej wartości. Wartość brakuiaevei 
kuponów, których termin wypłaty jeszcze nie nastąpią potrącą się ekazicielowi listu. Listy zastawne wylosowane i kupom 
wypłacone pobiegają zniszczeniu podług zasad, ustałomca przez Radę Banku. y Up

Władzę Banku stanowią:
51 a d 3:

Kazimier— hr. Kwifeck!, p rezes, Bernard! Chrzanowski, vlceprezes, Or. Stanisław Pes*naczvński 
Mełnrich, «KieczysUw Hoffman«, Antoni Kamiński, Dr‘. Tadeusz

Zarżą di
Jan GaŁrieł Joiew^I, vice-prezes, Adolf Daab, Bronisław ks. SSasałski,

z. z o. odpowiedzialnością

powstała staraniem Związku Handlarzy towarów 
spożywczych w Poznaniu przy ulicy Epickie- 
wicia 14 narożnik Krasińskiego. b7

Odbiera każdą ilość mleka i kupuje

do przedziałów vis-a-vis, 
wojcj? parkowe, 

wozy myśliwskie, karjoSk:
bryczki i samowolki 

do dwóch,trzech i czterech siedzeń 
do tego stos, koła i dolne jaeóstawy 

poleca

L. Hempler, KwoJów

Większa BAWK PRZESWYSŁOWOOW, &». z. z nar. oto
Fukra męskie 

na sprped. pom. 2—X Peblowicz, 
Wielkie Cerbery nr. 21, z2C63

Óilcer irancuski peszą!», a Próżny pokój 
oras do wynaj WifiScle oseboe. 
OŁFrusa 17, JH, prawo. z24!S

Cía zna-xcówl

^raioeraz or? gis.
znanego mistrza niemieckiego 
bardzo dobry, nr sprzedaż.

Zapytania: isł. Strzelecka 3, 
i ąii.lro, prawo. atsts

'Istniejące od blikudaiesig.iu lat, odrzucające wysokie zyski, w do 
trem położeniu, z klientelą z kół ziemiańskich, z 2 nowocześnie 
.«rządzonemi Spichlerzami, elewatorem, kompletnym inwentarzem 
w mieście powiatowem na Pomorzu, na sprzedaż ewt do wydzi>r-

potzuku;« na L lub Ii. 
z używ. kuchni m, bez. 
pod B. P. 90il do Ta 
KEKLHMA POLSKA. — 
fílele Marejnkowskiego fi

z utrzymań, lub 
ter posaukuje 
urzędnik. Zgł. do 
Kuzi. cod z 234%.

Poszukuję pokoju
skromnie umeblowanego w oko­
licy uh Wjazdowej z utrz. lub bez. 
Oferty do eksp. Kurt- 9^i i 2107.

mcżihć.o w centrem miasta, 
upr. się pod nr. 14 «0 do .PiDimmed O__ . -

r-'

ZłoCył swe młode życie na ołtarzu lak przezeń 
ukochanej Ofczyżny, padłszy ofiarą Swego zawodu,' 
zakaziwszy się podczas sekcji Wszpitaiu wojskowymi 
Tracimy w ż. n. Janie zawsze do usług. chętnego i 
dzielnego kolegę lekarza, gorącego patrjotą i nigdy w 
pracy społecznej nieznającego wypoczynku obywatela. 
Niecna} Mu ziemia polska, którą tak szczerze ukochał, 
lekką będzie.

Pamięć o Nim u uaa nigdy nie wygaśnie!
Ksfedsy,

fty



Dodafek do Knrfen» Potnnfa1c?e?o Nr. 175.

Zachodnia straż obywatelska.
Bada Obrony Państwa powołuje przez usta Naczel­

nika oraz generała Hallera Armję Ochotnicza, by ta na 
froncie,, przez bolszewików zagrożonym, pokazała do­
bitnie, iż Polska chcę żyć życiem pełnem i wolnem na 
wszystkich tych ziemiach, które gama się pod jej skrzy­
dła.

Nie dość wszakże bronić się tylko na froncie. Kraj 
cały zmienić się winien w jeden zwarty obóz, pilnujący 
czujnie i zgodnie, by bohater nasz frontowy zapewnio- 
ue miał tyły. Inaczej na nic się nie zda cala ofiarna 
bohaterskosc, — wszelkie wysiłki żołnierza, jego krew 
przelewana obficie, pójdę na marne. By taki zwarh 
oboz stworzyć, Rada Obrony Państwa przewidziała or­
ganizację,, do której powołani są wszyscy prawi obv'wa- 
te«e, co z jakichkolwiek bądź względów, a więc dla bra­
ku zdrowia, starszego wieku, łub uzasadnionych i udo­
wodnionych potrzeb państwowych nie mogą stanać w
ztbrYnS11, szer??arb obrońców Ojczyzny. Na naszych 
zachodnich rubieżach Rzeczypospolitej organizacja ta 
z^ac się ma Zachodnia Strażą Obywatel-

Organizacja ta, do której należeć musza wszyscy 
— bez różnicy stanu i wieku od lat 16 do 50 — ma jako 
Słowny swo, cel wytknięty jasno w artykule pierwszym 
Sr^d”nia. Rai?v Obronv Państwa, dopomaganie 
S beznieczenstwa publicznego w utrzymywaniu 
tanu J wrząc ku w kraju, a zatem wytworzenie tego sil 
nego frontu wewnętrznego, który podstawa test powo­
dzenia akcji naszych armii. Ustawodawca wychodzi’ 
tu z założenia, że w chwilach tak poważnych, jak o- 
necna. nikomu nie wolno uchylać się od służby dla Oi 
kó^nVrnd .s7’.n!an’a wszelkich wobec nici obowiaz 
„ Gdy ledni na froncie nawet życie dla Polski niosą 
Renerze drudzy matą obowiązek czuwania nad tern 

y poza plecami tamtych niebezpieczeństwo wewneirz- 
w,!e-amc5 podlegała bezwzględ- 

zn,-X ' 71 Wła<lz W0’*k°wveh. ci wytężać musza
zorganizowani w karnych kądradi obywatelskich na

— ~ w<Jzvstk’e swe siły. bv władze nasze
Przy ien^L-?nne bezwarunkowy posłuch,
o« • obywatelskie, zorganizowane w Zach
b by n?ktV'zTj Skdf’ beda nrzedewszy.sfkiem o
nU^-,1 1 m‘v do s,uzby wojskowe?, a niekoniecz-
żvci^~rZebnV 3 «trzymania w pełnym ruchu naszegp
wet» :?n°da,rCze-°- "’c sfawiI s’> łam- Oiczyzna 
y^o a gf) nrzedewszystkmm. do Artnji Ochotniczej przez
n"hvlJ,2'i,"5™' P',K' E K<° ”> »»
nti-,- i i'i bTdz,e- na tego władze organ’zacvine Straży
Sni klCi Zn3idą środki presji mol

«11«?^ speb3’\ SW® zadania obywatelskie, Straż 
X/no d% schematu organizacyjnego
nl-lr- « h l^btvczT,ych.- Obeimuiac cała b. Dziel, 
netrn rńV'ka' nos’jdn łedv Jednego komendanta Glów- 
Pomorz?r-emV-°n i Wojewódzcy na
wny T u1 W ’<’!ko™’s<‘<’- Tak. jak Komendant Giń 
rnianowXa M!nisłfr?’wU- Komendanci Wojewódzcy 
mlanowani przez ministra b. Dzielnicy pr zależni s-» 
bezpośrednio od Woiewodów. Dale? na każde S?aro'
S°z?SStarXrKTnendtnf W°WMzki * Porozumie-' 
'b. ze.s,araMą Komendanta powiatowego, który or- 

gan zuie kadry Straży w powiecie, oniemiać sX
XinGaf kom.isar’’ał\. Udzielanie pomocy wia- 

normowene .pobcvinvra i wciskowym u-
o nS zISp o;f’b™i^nrzenisami wykonawczymi 
przypadku dvrV aZI Obywatelskiej” W każdym 
dzo ódn--. do u^z’denia pomocy daje wla-tŁtfSST»“ potrzeb-hica pomoc,

nvm 7 f-CS° ’asno- ze komendantom poszczegól­
nym przysługuj tylko funkcje organizacyine I Tw
XXSh na” ? "i*? °n?- ^eimować fuukcyj 
ScStywy Do ^nowiedzudność i z wlasnei
m.nanwy Maje to gwarannę, że Zach Straż nwńftŁ'b"; ”f ' r2" '■Otoiwni

d<? :ak’ei należy organizacji lub stronnictwa, pornosa/
Pi •Tt oiZV ,ak naiszyhszcm zorganizowaniu 7ach Sh-ażv .Obywatelskiej. Wszelkie organiZ j ’powbr 
dzin’niZP’>-nie zaw)esi(<- to eona,‘mniej ograniczyć swa
watelskieiC' s5e Zarb- Straży» Oby
a. , ,ie’ , teko organizaei, państwowe,, powołane,' 
nvctX±XXCei nOtr7ehv krab’- Nomlnowa-
w lei-. t-zbnmp.nkentów powiatowych należy wspierać
ofcijSXXwm!CXCVCk -0 zestawipuia kadr 
na<w«Tw«,i.W wszystkich mieiscowościach. by z 
sprawna sroiiad^Z0Sł9iVfh w domu, stworzyć ..jedną 
stwa i ndpm -F ’ cztnna na wszelkie niehezpieczeń- 

Mhtireo' «-

Kommll ’’ICp. Główne
Djreteil Kole, Po^i."1’1“''’ S®»«b

i a 
un

® co mamy Uczyć.
«Orędownik" z dnia 31. 7. pisze!
Wczoraj delegacja polska z gen. Romerem na cze­

le. przekroczyła hnję frontu i spotkała się z nrzedsM 
wrielami sowietów celem rozpoczęcia peHraktacy? io' 
zejmowYth. Tak więc wvbila chwila, w której rozstrl? 
ęnąc sie musi, czy stoiray w przededniu zakończenia 
krwawej walki, czy też zmuszeni będzie-
nej, decydującej rozprawy z wrogie - 
Cala Polska w uatężonem skupieniu 
chwili oczy swe ku owym tak często \ 
wymienianym Baranowiczom,

ostateoz 
ganym. 
w tej 
wojny'ZC-)

,......... * «.... ». * L Ł u u:, go; „■ Jocza sic ro
Kowania o rozejm. Polska okazała szczerą i niedwu 
znaczną chęć pokoju. Czy i bolszewicy pr,agną zakon 
czenia wojny, to się teraz pokaże. Dotychczas wrogo 
vie nasi nie dali dowodów usposobienia pojednawcze 

!‘h postawa jest butna, ich taktvka nJ/-— >

nadto wyraźnie występuje tendencja przewlekania 
sprawy rozejrnu, aby zyskać na czasie j armji czcrwo- 
nei iaknalik,,tej pozwolić wtargnąć y¿ głąb obszarów 
polskich. Upojeni sukcesami bolszewicy marzą o zdo­
byciu Warszawy, o podboju Polski } narzuceniu nam 
rządów sowieckich. Polska ma być „czerwonym pomo- 
slem dla pocliodu bolszewików przez Kuropę.

drugiej strony i bolszewikom z pewnością po­
kój jest potrzebny. Aby utrwalić swą władzę wewnątrz 
kra ju, aby wyprowadzić Rosję z zamętu i ruiny gospo­
darczej, wreszcie, aby nawiązać stosunki normalne z 
mnemi państwami .Europy, zależy bolszewikom dużo 
na zakończeniu wojny. Dwie partie ścierają się w tej 
hyiii w tonie .bolszewiznm rosyjskiego Jedna chce 

-pożogę rewolucyjną z mieczem w ręku roznieść na ca- 
ą Europę i żąda dalszej wojny, aby przerwać ostatnia 
amę, chroniącą Europę, jaką jest Polska. Druga par­

na również dąży do zbolszcwizowania Europy, ale nie 
lice wszystkiego rzucać na jedną kartę, pragnie więc 

wytchnienia, wejścia w stosunki z innemi państwami 
a ostateczne cele odkłada na później.

Wobec takiej sytuacji nikt nie może powiedzieć 
>ak się skończą rokowania rozejmowe; Z Warszawy 
loposza, że czvnniki kierownicze są raczej pesymisty- 
zme nastrojone, to znaczy, że nie wierzą w zawarcie 

rozejmu. Istotnie, nie wolno oddawać się złudzeniom. 
Asnixu rokowań taokojowych trzeba odczekać ze spo­
kojem i równowagą, ale zarazem w niezlomnem 
zdecydowaniu do dalszej walki, jeżeli no- 
jezdcv odsłoniliby swoje właściwe oblicze i hańbiącemi 
warunkami uniemożliwili za wonie pokoju, Z tą moż- 
liwos ią liczy się naród polski i choć z naprężeniem 
wyczekuje końca rokowań, to iednnk 1-ez lęku i trwo 
oi przygotowanym jest na wszystko AVszv'scv wiemy, 
ze niepowodzenia, które na nos spadły, nie są klęską 
któraby była dowodem naszej bezsilności. Niepowodze- 
nia s.’.owodowane bvlv błędami nieszczęsnej politvki 
ukraińskiej rządu, przed którą, daremnie przestrzega- 
ismy. Błędy polityczne oddziałały także ná wojskowe 

nrowadzenie wojny, która organizacyjnie i fachowo 
nie bvla dostatecznie przygotowana. Lekceważenie prze­
ciwnika, iriedoceriianife sil jeg0 liczebnych dużo zawi - 

P; włssnie vy poznaniu ty tli błędów leży pcw - 
ność. że je można n a p, r a w i ć, że nie jesteśmy stroną 
pobitą, któraby sie musíala zdać na laskę i niełaskę. 
N a p r a w i ć t o. c o b y 1 o ziem — oto droga do o- 
ocaienia. Dziś właśnie nadchodzi wiadomość, że gen. 
Haller objął dowództwo-frontu. Nazwisko tego nopu- 
arne.go wodza i na.trvjotv będzie sztandarem, który 

sKiipi na nowo żołnierzy i wykrzesze ostatnia iskrę za­
pału i poświecenia. Usunie on niewątpliwie dotychcza­
sowe braki i zorganizuje obronę w kraju w sposób na­
leżyty. Źoł ni er z. polski, jak to wszyscy świadkowie 
z frontu stwierdzają, jest niezrównanym popro=tu w 
męstwie i wytrzymałości. W tvm szarym szeregowcu. 
¡\.tóry- od trzech miesięcy walczy dniem i nocą w na i 
< lęższYch warunkach, ’kwi sPa niespożyta. Ale szere­
gowiec len musi czuć, że za nim idzie calv naród, ż? 
wszyscy biedni czy bogaci, gotowi są poświecić się dla. 
Ujczyzny. D atęgo w kraju musi panować du-'h ofiar­
ności, jedności, zgody, duch zdecydowanego przekona­
nia.

Pod. tvm względem możemy liczyć na społeczeń­
stwo wielkopolskie. Nie zapalało się ono do wy­
prawy kijowskiej. Mając Niemca wroga' na karku i 
oczy zwrómnę na kresy zachodnie, przeciwnem było 
zbyt wielkiemu zaangażowaniu sio w eksperymenty 
wschodnie. Mimo t0 społeczeństwo wielkopolskie speł­
niło swój obowiązek, a żołnierz wielkonolski, jak o‘t°m 
świadczą chlubne komunikaty-, okazał się najbitniei- 
szvm, najbardziej wytrzymałym. Teraz kicdv chodzi o 
obronę, naszego bytu, Wic’kopolska stać się musi źró- 
dtem siły dla .calei Polski. Okazało się boyyiem, że tvl- 
ko nús¿c cnoty, nasz sposób patrzenia, tiaszę za- 
sady polityczne sprowadzić mogą naprayye. W polityce 
od czasów woiny M ielkorolska hvla najsilniejsza osto­
ją sojuszu z. ententą. Podczas kiedy yV Galicji'; ‘Króle­
stwie aktywiści za.poparciem żydów i socjalistów pro­
wadzili politykę filoniemiecka, lud nasz twarclo stał 

koalicji, widząc w jej zwycięstwie pogrom naj­
niebezpieczniejszego naszego wrogoj Niemiec. Jeżeli na 
wschodzie polityka rządu tvle popełniła błędów, to sta­
ło się to głównie dlatego, że maź zaufania lewicv mini­
ster snraw zewnętrznych p, Patek zaniedbał stosunki 
z koalicją. a szczególnie z Francja i prowadzi! tak zwa­
ną politykę ...samodzielna“. Z tej najbardziej cieszono 
się w Berlinie. Teraz Polska powraca znów do ścisłego 
sojuszu, z koalicją, do tej jedynej zdrowej i rzeczowej 
polityki, którą z taka przenikliwością Roman Dmow­
ski zaleca! i wprowadzał w żvcie nodczas wojny, za co 
socjaliści, żydzi i tvm podobne kreatury w !vżce wod\ 
by go obcięli utopić. To bvla nolityka Wielkopolski 
Słuszność, zdrowego instynktu ludu wielkopolskiego 
nigdy świetniej sie nie objawiła, jak na tle ostatnich 
wyjaadkosy. Na tern można budować. Patrvjotvczne żv
wioły w Królestwie i Galicji staną razem z nami do 
walki, \arod wydobędzie ze siebie ostatek sil. poświęci 
wszystko, aby nawalę bolszewi ka odenrzeć. Niech wra­
że hordy spróbują nas pognębić! Jak huragan zerwie 
się masa narodowa do boju i razem ze swvmi so­
jusznikami zgniecie zuchwale zamysły pijanych szalem 
’ arbarzynców. j

r~ 1. <-<<--.nWFrTiHiiiiBiiiii .... ...

Zvdzi w Polsce.
Obrady polsko - żydowskie doprowadziły do tego że 

rząd polski zobowiązał się wydać odezwę dc ludności 
polskiei w sprawie zaprzestania »prześladowań« Żvdów 
— wprowadzić cenzurę afiszów i plakatów i nakazać wła­
dzom i urzędom, abv nie dopuszczały do wrogich wystą­
pień luanosci polskiej przeciwko Żydom. Ministerjum 
spraw_ wojskowych ze swej strony też dało kilka przy­
rzeczeń zm.erzafących do tego, aby wziąć ludność‘żydow­
ską w ;c."caę przeciw rzekomym prześladowaniom

V dZ!' B°znzdrc*c’ć Żydom ich uprzywilejowa­
nego i, ■ .-ism. Moga prowadzić handel wolpv i 
wn PnSZfi?'i- łłfEPwiać propagandę affivnol
wprosi bclszfwicką, mogą jeździć wszędzie ' o każde’ 
nni-«1^0-”9 Ozied ?w°ie nos.ylać do szkoły żydowskiej

* nT°*V^j.-na <front albo z.ostać w kra’u
' i ,cg,’-:. -. rrs—-i-f, oniekuie sie uroić1'

nie ri­
sk a i 

PO 
albo

Opie- 
ri » nl< <»

7/łorck; dnia 3 s’erpJi’ñ 1920.

międzynarodówka socjalistyczna i międzynarodowa Enan* 
serja kapitalistyczna, oniekują się nimi bolszewicy op:e^ 
kują się różne organizacje — a wreszcie opiekować się 
nimb musi ponad miarę zwykłą i rząd polski.

Czytamy n. p taki telegram wystany li. czerwca z 
Moskwy przez pp. Maksa Fein a i Fischera: .Udało 
się nam zorganizować wszechrosvjski i ukraiński komitet 
reprezentujący wszystkie stronnictwa żydowskie, celem 
niesienia pomocy ofiarom pogromów. Konntet uzyskał 
oficjalną sankcję rosyjskiego i ukraińskiego rządu 
sowieckiego, który’ też wziął na siebie odpowie­
dzialność za pomoc, udzieloną każdej mnie) szo- 
ś ci. Żądanie miliona dolarów miesięcznie w sytuacji obec­
nej nie jest wielkiem. Wliczona jest już w to pomoc dla 
tych części Białorusi, które znajdują sie pod panowaniem 
sowietów. Uzyskaliśmy pozwolenie wysłania do Bory-, 
sowa eksepdyeji ze środkami żywności odzieżą ? 
pieniędzmi“. (»Nowy Dziennik« 23. VII br.)

W telegramie tym zadziwia wzmianka o ekspedycji do 
Borysowa. Żydzi przygotowali tę ekspedycię już il. czer­
wca. Borysów zaś został zajęty przez bolszewików do­
piero około 7. lipca. Ten fakt świadczy o tern, że za­
równo Żydzi, jak i bolszewicy byli pewni, że Borysów zaj­
mą. Przygotowywali więc skrzętnie pomoc w żywności, 
odzieży i w pieniądzach dla Żydów.

Następnie podziwienia i naśladowania godną jest 
skrzęlność, pospiech i solidarność wszystkich żydowskich 
stronnictw w dziele popierania syvoich współbraci,

Z nieporadności i. niesołidarności polskiej Żydzi się 
naśmiewają publicznie w swoich dziennikach. Stworzyliśmy, 
gabinet koalicyjny, zda je się nam. że jesteśmy solidarni 
i że w narodzie zapanowała harmonia i zgoda-. Lecz tak 
nie jest. Partje i partyjności nie'umilkły, ą żydowskie ucho 
wsłuchuje się. z radością w te zgrzyty polityczne i z ra­
dością stwierdza, że wszyscy muzykanci orkiestry poli­
tycznej (tj. nartje polityczne) są bici przez obce... bębny!

Domyślić się łatwo, że tymi biiącymj są oni sami.
, 2Ve Wydora tego jeszcze mało, że. z nas mogą publiczni? 
drwić. Om ebeą wogóle prasę polską skrępować i uciszyi 
tak, aby umilkła wszelka : krytyka żydowskiego postępo­
wania. Są bowiem zdrowe odłamy w narodzie polskim, któ­
re widzą żydowskie niebezpieczbńsiwo i ciągle nawołuią 
do solidarności narodowej. Te właśnie zdrowe odłamy są 
ula żydów solą w oku i pragną ie obezwładnić za vszclką 
cenę, aby zduszony został wszelki głos protestu i krytyki 
antyżydowskiej.

Jest dozwolona krytyka władz, rządu, ministrów Sej­
mu. stronnictw, partyj — tylko niewolno krytykować Ży­
dów! — .Test dozwolone nawoływanie do armii ochotni-1 
czej,. dp składek i ofiar dla uchodźców (bez różnicy -yyzuą- 
nia!), iest dozwolone pisanie przeróżnych politycznych i 
»kulturalnych« niedcrzecznpści. — lecz nie wolno Pola­
kom nawoływać się do solidarności gospodarczej ekono­
micznej. nie wolno tworzyć wyłącznie polskich orgaWża* 
cyj ekonomicznych!. Ten przywilej maja tvlko Żydzi. Tyt­
ko cni mogą mieć z jednej strony żydowskie banki, spół 
ki. fabryki, hurtownie składnice, kónsumy — a oprócz 
tego moc;;, wysyłać dowolną liczbę uczestników do-wszyst­
kich pclskich zespołów przemysłowych, finansowych i ku­
pieckich! —

Tytko Żydom wolno stwarzać wszechświatowe czy­
sto żydowskie instytucie polityczne, kulturalne fi­
nansowe — a Polakom, nie' wolno nawet na wbumei pól- 
sk:ei ziemi ominąć Żyda a pójść do składu brata - Polaka! 
— a iuz stanowczo nie wolno myśleć o zakładaniu nowych, 
ćzyslo polskich instvtncvi gospodarczych!

Łączą s;e Żydzi w' Polsce, łączą się w całym świecie.
Łączą kolosalne kapitały, by przez nie utrzymać ży­

dowską przewagę gospodarczą na całym świccie zbierają 
ncdaiki i dziesięciny na swoje żydowskie nadoańsfwo. two­
rzą olbizymi Fundusz wyzwolenia, dosięgający zawrotnej 
sumy 45 miliardów (17 miliard składek, a 23 miliard wew­
nętrzne» jądowsktei pożyczki narcddwęjU buduią sobia 
własne uniwersytety i szkoły techniczne, handlowe w Pa­
lestynie. a oprócz tego trzymają otworem wszys'Äp nie- 
zyoowskie uczelnie, do których mają nieograniczony wstęp.

A cóż^ na to polskie banki, polskie instytucie prze­
mysłowe. i polskie, społeczeństwo? St. J.

Młodzieńczy oddział sanitarny.
Celem przyjścia z ppmocą władzom wo-jskowy 

w transportowaniu ranionych i chorych żołnierzy na fre 
cie. związek harcerstwa polskiego w Warszawie, glówr 
dzięki inicjatywie sjud. wed. p. Marii Zdziarskiej utwórz 
kompanię sanitarną.

Cały personel kompanii stanowią harcerze i harcer’ 
.»onie z uprzężą j odpowiednie wozy ofiarowali ziemian 
imw.. iławskiego, poza oddaną na rzecz armii’oćhoinicz 
dziesiątą częścią posiadanych koni. Firmy zaś Brup i Bc 
¡»owski dostarczyły niezbędnych malerjałów taborowye 

zięk.i zatem energji’ inicjatorów, poświeceniu młodoci 
nych patriotów i ofiarności obywateli ~ dziełu ratowan 
Ujczyzny przybywa, placówką pierwszorzędnej wasi

i oGonne oddziały powinien tworzyć i wyocsaźi 
cały Krai.

DO STOWARZYSZEŃ KOBIECYCH.
Polki! Ojczyzna w niebezpieczeństwie.
Groza chwili przejęła Polskę całą.
Obudziły się wszystkie uśpione cnergje Narodu ■ 

wszystkie najlepsze uczucia biorą górę. Zjednoczone s 
ly nasze będą ial ą potęgą, że żadna obca przemoc j 
nie zmoże. Fo-.'I-.-Chrześcijanki stańmy zwartym sz 
regicm w służbie dla Ojczyzny. Hasiem, naszem: „W» 
trwajmy aż do zwycięstwa“.

„Służba narodowa Kobiet“ powstała w tvm cel 
aby zrzeszyć wszystkie stowarzyszenia kobiece w j< 
dnym wysiłku — obrony narodowej. Służba narodov 
kobiet współpracuje z Komitetem Obywatelskim, poc 
dając się rozkazom jenerała Hallera, a przez nic^o o< 
dajsc się do rozporządzenia Radzie Obrony Państw 
Pol&i..w stowarzyszeniach i poza stowarzyszeuian 
Kobiet“Slę' WS2ędzie w komiteiy ».Służby Narodów

Y\ ysilm zbiorowe zapewnią Ojczyźnie zwycięstw 
wolność i chwalę. j v

, Czyn inteligencji polskiej.
.i, .,r a.k ° w’ (Uąl.) Na zebraniu komitet

wykonawczego Obrony Państwa złożyły przewodniczą 
ceinu poszczególne sekcje i wydziały sprawozdania, 
których wynika, że co się tyczy inteligencji, to zada 
ochotników na cahro obszarze D. O. G. krakowskieg 
zai.ncni! s-ę dz»''\i moralnemu wpływowi poszczcgól

-»T.n*v*r» nr* l)(l



bór. Ludność wiejska tego okręgu domaga się przymu­
sowego poboru.

Oddział propagandy.
Warszawa, 31. 7. (Teł. wł.) Został powoła­

ny do życia oddział propagandy, na czele którego sta­
nął poseł Antoni Anusz.

—-----  ' wnaffi» <♦»•<—■ -

Debla akcji sowietów.
Dosłowne brzmienie notv angielskiej do sowjetów.

Rząd angielski wysłał po porozumieniu się z rządem 
francuskim następujący telegram do Moskwy:

Ilzpd angielski opierając się na tem. że zawieszenie 
broni zostanie zawarte i że wałki maję ustać pomiędzy 
Rosją sowjecką i Polskę, proponuje swoim aliantom 
wzięcie udziału w konferencji, która odbędzie się w 
Londynie, na której rząd Rosji sowieckiej będzie róyv- 
mez reprezentowany, i uważa, że nie powinno być żad­
nej wątpliwości co do przedmiptu zjazdu, co do państw 
które maią w niem brać udział, ani też co do zasadni­
czych praw, które mają bvć rozpatrzone. Dwa ostat­
nie telegramy rządu sowjetów zawiera ja pewne wątpli­
wości co do powyższych -punktów. Telegram z 19, lip- 
ća zna je się odrzucił udział sprzymierzonych w roko­
waniach pokojowych pomiędzy rządem sowieckim i 
rządem polskim, oraz rządami innych państw sąsiadu­
jących z Rosją. Ostatni zaś telegram zgadzałby się ja- 

■ Irobv na ten udział. Rząd angielski uważa, że jeżeli 
państwa sprzymierzone mają spotkać się z przedstawi­
cielami rządu sowietów, z widokami do prowadzenia 
yP. dodatnich rezultatów, przedstawiciele rządu pol­
skiego, oraz krajów pogranicznych i zainteresowanych 
muszą być również obecni. Konferencja ma mieć jako
główne zadanie przywrócenie pokoiu w Europie a prze 
dewszvstkiem .między Polska i Rosja na warunkach, 
ktorcjiy zabezpieczyły niepodległość Polski oraz słu­
szne interesy obu. krajów. Konferencja rozpatrzyłaby 
również kwestje istniejące między Rosią sowjecką a 
krąiam: pogranicznemi które dotychczas nie zawarły 
ostatecznego pokoju z Rosją. Po załatwieniu tych kwe- 
Stji konferencja mogłaby zająć się sprawami będącymi 
w toku.między rządem Rosji sowieckiej a państwami 
sprzymierzonymi, oraz przywrócenie normalnych sto­
sunków pomiędzy nimi.

Próby ustanowienia pokoju.
Berlin, 31. 7. (Pat. — Radjo.) Biorąć pod u- 

wagę odpowiedź. Rosji w sprawne propozycji rozejmu. 
rząd angielski oświadczył gotowość ułatwienia podróży 
Krassina, Kami.eniewa i Mihitina i prosi, abv wymie- 
niemi upoważnieni bvli nietylko do obrad nad stosun­
kami handlowymi, lecz także i nad tymczasowemi po­
stanowieniami w sprawie mającej się odbyć konferen­
cji pokojowej. Rząd angielski zrzuca wszelką odpo­
wiedzialność za ofensywę gen. Wrangła i oświadcza, że 
»awtadomił Wrangła o decyzji rządu z rosyjskiego.

Prasa angielska domaga się zbrojnego wystąpienia 
przeciw sowietom.

Londyn. 30. 7. (Pat.) Cala prasa Nordclifa a- 
^akuje Lloyd Goerge'a za jego politykę na wschodzi a 
njędnoczcśnie broni stanowiska Francji, domagającej 

się zbrojnego wystąpienia przeciw Rosji sowieckiej. W
gabinecie angielskim jest silny prąd antyrosyjski.

Prasa angielska o planach Rosji.
Berlin, 30. 7. (Pal. Pad.ł Z Londynu donoszą: 

Doniesienia o rosyjsko-polskich warunkach zawiedze­
nia broni nie znajdują tutaj wiary. Panuje przekona­
nie, iż do warunków7 tego rodzaju skłaniają się rady­
kalne koła rządu sowieckiego, wszelako grupa umiar­
kowana Lenina odniesie przewagę nad stanowiskiem 
rządu sowietów. Prasa donatruje się w planach alian­
tów niebezpieczeństwa ruchu nacjonalistycznego w7 Ro­
sji,.który w czasach ostatnich dał się już zauważyć. U- 
Ważają rzecz niewykluczoną wspólną działalność 
skrajnych bolszewików ze skrajnymi nacjonalistami, 
pomimo różnicy celów7 i zasad istotnych. Oba te stron­
nictwa pragną zniszczenia Polski celem po’aczenia sie 
Z Niemcami, pierwsi dla zrewoltowania Niemiec, dru­
dzy dla uzyskania trwałego grunta przy pomocy nie­
mieckich reakcjonistów.

Sojusz meraiecko-sowjecki.
Paryż,. 30. 7. (Pat. — Havas.) »Temps« przy- 

pwniiając historię Polski z roku 1794 i ówczesne sta­
nowisko Prus, przychodzi do przekonania, że w mo-' 
mentach kiedy istnieje dążność do użycia Niemiec dla 
wstrzymania pochodu Rosjan, wówczas następuje mię­
dzy Rosją a Niemcami porozumienie co do rozgromu 
Polski. Idea Churchilla użycia Niemiec przeciwko rzą 
dowi sowjetów jest na szczęście potępiona przez Lloyd 
G.eorge‘a. Nie można pozwolić na zadzierzgnięcie ta­
kiego węzła między pokonanemi Niemcami a jutrzej­
szą Rosją. »Journal des Debats« potępia również ów 
zamiar Churchilla.

Rozłam wśród rządu sowieckiego.
War sza w a. 31. 7. (Tek wł.) Ze Sztokholmu 

donoszą, że pomiędzy Trockim i Leninem coraz bardziej 
zarysowuje się gwałtowny spór, przvezem pierwszy7 z 
»»ich uzyskuje coraz większa przewagę.

BOLSZEWICY PRÓBUJĄ PRYSKAĆ WYCHODŹTWO 
POLSKIEJ

' Wśród wy»ho4źtwa naszego uwijają się agitatorzy bolsze­
wiccy i komun;ści niemieccy, agitując u-tnie lub drukowanemi 
.odezwami za przystępowaniem do międzynarodówki. Pomię­
dzy agitatorami są liczni żydzi. W Herne rozdawano po poi- 
sku drukowaną odezwę, zohydzającą rząd i wojsko polskie; 
odezwa ta nosiłą pod-iy „Prred-tawiciebtwo Cen’r-ln^go Ko­
mitetu Komunistycznej Partj' Rob. Pol. w biurze Międzynaro­
dówki Komunistycznej”. — W Gelsenkirchen komuniści ..pol­
scy" zwołali odezwami wiec, na którym żyd Pawlowski pró­
bował przed-tawić wojnę Narodu o wolność w świetle izraeli- 
cko-boltzewi;ki«m. Obteni na wiecu d»li mu n»letytą od­
prawę, co jednak żydkowi nic przeszkodzi z pewnością, „dzia­
łać w innych okręgach. — Komuniści niemieccy Manopacy, 
Sukowski i Glaescr urządzili w Wannę zebranie Górnoślą­
zaków, odwodząc ich od głosowania za Polską i rzucając 
oszczerstwa na rząd polski.
AKMJA POWSTAŃCZA NA TYŁACH BOLSZEWI­

KÓW POŁĄCZYŁA SIĘ Z WRANGLEM.
Dublin, 30. 7. (Pat) Ziemia Lubelska wydala

d2iś wieczorem nadzwyczajny dodatek, który przynosi 
następujące szczegóły o ruchach powstańczych na ty­
łach operujących wojsk bolszewickich, które na pra- 
wodnieprzańskiej Ukrainie przybrały olbrzymie roz­
miary. W celu walki z powstańcami dowództwo bol­
szewickie zmuszone było wycofać z linji walk na fron­
cie polskim 14 i 16 dywizję, gdyż specjalna, armja eks­
pedycyjna,. tłumiąca dotychczas zaburzenia na Ukrai­
nie, jest niewystarczająca. Powstanie na Ukrainie wy­
buchło odrazu w kilku punktach i szerzy się z błyska­
wiczną . szybkością. Cała prawodnieprzańska Ukraina, 
objęta jest pożarem powstania. W rejonie Litynia i 
Winnicy operuje słynny Szefeła na czele 5 tysięcy do­
brze uzbrojonych ludzi. W rejonie Stawiszcż, Taraski. 
Teterow7a powstańcze oddziały walczą pod dowództwem 
Kurowskiego. Główny przywódca M a c h n o. na czele 
znacznych oddziałów powstańczych zajął Ekateryno- 
słąw i połączył się z gen. Wrangłem. W rejonie Haj- 
syn operują z powodzeniem oddziały Wołyńca.

Struwe o armji gen. Wrangła.
»La Cause Comune« zamieszcza wywiad ze Stru- 

wem, kierownikiem wydziału spraw zagranicznych w 
rządzie Wrangła, którą7 przybył do Paryża po konferen­
cji w Spa. W rozmowne dotyczącej armji Wrangła i 
bolszewików, Struwe między iniiemi oświadczył:

„Zapewne, mv przewidujemy możliwość rzucenia 
ze strony bolszewików przeciwko armji Wrangła dość 
znacznych sił. którvch nie będą oni już potrzebowali na 
froncie polskim. Ale tę możliwość przewidujemy bez 
zbytniej obawy, i perspektywa przyszłej zbrojnej walki 
z bolszewikami wcale nas nie przeraża. Doświadczenie 
tvch ostatnich lat przekonało nas dowodami, że siła mi­
litarna w armji czerwonej nie odgrywa roli głównej w7 
zwycięstwach bolszewików, i że przedewszystkiem sła­
bość przeciwnika stanowi ich siłę, ściślej mówiąc, 
czerwona armja staje się zwycięską z chwilą kiedy ar­
mja. walcząca z nią, zaczyna się dezorganizować. To 
wdaśnie miało miejsce na froncie Denikina, przyczyną, 
która zdecydowała o łosie armji ochotniczej, był ma­
sowy odjazd z frontu oddziałów kozackich. Generał 
Wrangpl potrafił uniknąć tego niebezpieczeństwa. Ar­
mja. którą zorganizował, tak jest mocna swem męstwem 
i dyscypliną, że odniosła ostatnie walne zwycięstwo nad 
czerwoną kawalerią, najlepszą formacją armji sowiec­
kiej, która spow7odowała odwrót armji polskiej.

Bolszewicy nie wkroczą do Niemiec.
Ñauen, 1.8. (Pat. — Radjo.) Wiadomości ze 

wschodniej granicy stwierdzają, że bolszewicy prze­
strzegają neutralność Niemiec i mają nakaz nie prze­
kraczania granicy niemieckiej.

Rosja nie uznaie Ukrainy.
Ñauen, 1, 8. (Pat. — Radjo.) Prasa niemiecka 

przynosi doniesienie moskiewskie, w7edle którego Rosja­
nie domagają się zupełnego zniesienia Ukrainy, której 
wszakże nie chcą przyznać ani odrębnej armji, ani od­
dzielnych finansów czy polityki gospodarczej, ani wre­
szcie własnego kolejnictwa.

NIEMIECKA BROŃ DLA BOLSZEWIKÓW.
Paryż, 30. VII. (Pat.-Havas\ »Echo de Parisc do­

wiaduje się ze Sztokholmu, ii pewien szwedzki dom han­
dlowy zażądał od władz pozwolenia na przewóz 200 tysię­
cy karabinów niemieckich, mających być wyslanemi do 
Meksyku. Wobec podejrzenia, iż broń ta przeznaczona test 
dla bolszewików rząd szwedzki odmówił pozwolenia.

Z Niemiec.
NIEMCY PŁACĄ PIERWSZĄ RATĘ ODSZKODO­

WAŃ 1. WRZEŚNIA.
Boulogne sur mer, 28. 7. (Pat. — Havas.) 

Ministrowie Marshall i Evans porozumieli się w spra­
wie wykonania klauzul układu z dnia 16. bm. Z ini­
cjatywy Marshalla powzięto doniosłe postanowisnia do­
tyczące dostaw węgła przez Niemcy. Komisja odszko­
dowań będzie obowiązana dopilnow7ać ścisłego wykona­
nia tego układu zarówno co do dostawy węgła jak i co 
do spłat ze strony Niemiec, które mają w dniu 1. wrze­
śnia b. r. doręczyć 6-procentowe bony skarbu niemiec­
kiego yyartości 60 milionów tnarek w zlocie z terminem 
płatności 1. maja 1921.

POGOTOWIE KOMUNISTÓW NIEMIECKICH.
Nanen. 30. VII. (Pąt-Radio). Delegaci komunistycz­

nych rad robotniczych ze środkowych Niemiec. Nadrenii. 
Westfalii. Śląska i Pomorza niemieckiego odbyli w ostat­
nich 2 dniach zjazd w Berlinie, dyskutując nad umowa ze 
związkami robotniczymi i nad rozbrojeniem ludności. 
W_ sprawie sytuacji na wschodzie odłożono decyzje na pó­
źniej; uchwalono jednakże ,że poszczególne komitety mają 
pozostawać w cia.głej łączności, ąby na wszelki wypadek 
były gotowe.

ŚCIGANIE PRrE«Y"PCÓW WOJENNYCH 
W NIEMCZECH.

Ñauen. 30. VII, (Pat.-Radio). W sądzie Rzeszy wdro­
żone jest obecnie postępowanie karne w 1012 wypadkach 
przeciw przestępcom wojennym. Z tego przypada S86 wy­
padków odnoszących się do list oskarżenia entraty. które 
znajdują się w stadjum dochodzeń. W tvm względzie nad- 
prokurator zwrócił się przez urząd spraw zagranicznych 
do rządów enlenty z odpowiednimi wnioskami W 27 wy­
padkach nr’siało nastąpić umorzenie postępowania i, z po­
wodu śmierci obwinionych. Postępowanie śledcze ayusiało 
doznać zwłoki z tego powodu, ponieważ tak oopęzednie 
jako leż nowe listy oskarżeń zawierały braki w< mate­
riale /owodowym. (Znając Niemców nie można wątpić że 
całe postępowanie sądowe będzie komedią).

Bolszewizm w Niemczech.
Warszawa. 30. 7. (Tel. lwi.) 2 Wiednia do­

noszą o wykryciu w Niemczech całci organizacji komu­
nistycznej. będącej w ścisM łączności z bolszewikami. 
Organizacja ta miała za zadanie powołanie do życia 
rządów sowieckich w Królewcu. Tvlży. Gdańsku, Wro­
cławiu, Frankfurcie nad Odrą i w Strahlmünde. Mia­
łyby one za zadanie popierać operacje czerwonej armji 
i występować wrogo przeciw Polsce.

......... ............. .......... — —nMI IWI ..■ willi»—

Baczność!
Go wiadomości wszystkich ludzi pracy.

Naszą wewnętrzną bronią przeciw zakusom wrogów 
Polski jest praca Dążmy wszełkiemi silami do zdo­
bycia sobie jej Obywatelstwa, przez tłumne zapisywa­
nie się w szeregi Organizacji Obywateli Pracy.

Po bliższe informacje spieszmy, jak jeden mąż, do 
Biura Tnformacyjnego Organizacji O. P., przy ulicy 
Nowei 10

Niechaj nikogo nie zabraknie w naszych bratnich 
szeregach bo jedynie w nich zbudujemy świetną przy­
szłość ukochanej Ojczyźnie. Zabezpieczmy sobie sta­
rość, aby ki.edyś nie nyć ciężarem własnych dzieci K 
społeczeństwa.

Żądajmy od swych pracodawców za wszystkie nad­
liczbowe godziny Akcji Organizacji Obywateli Pra­
cy, które można nabywać codziennie w formie znacz­
ków w Biurze Informacyjnym Organizacji Obywateli 
Pracy, przy ulicy Nowej 10 od godziny 10. rano do 7. 
wieczorem oraz we wszystkich Urzędach Pocztowych.

Wsżyscy równi wobec pracy. Stańmy się wszyscy 
jej obywatelami.

Organizacja Obywateli Pracy.
Zarząd Centralny.

Walne Zebranie
oddziału rzemieślników i robotników Zjednoczenia 

Zawodowego Polskiego w Poznaniu.
Wczoraj odbyło się walne zebranie Z. Z. P. — Rano 

o godzinie 9-lej odprawiono uroczyste nabożeństwo U 
fary, przemowę, idącą do serca słuchaczy wygłosił z 
stopni ołtarza ks. kanonik Prądzyński.

Obrady rożpoczęly się o godzinie 10. minut 40. Za- ■ 
gaił je prezes p. B r z e z i ń s k i, wita jąc ciepłem prze­
mówieniem delegatów z zachodnich kresów Polski. Po­
lem stwierdzono mandaty delegatów. Przybyło upraw­
nionych do głosowania delegatów 76, brak 6.

Następują kolejno sprawozdania: prezesa, skarb­
nika, p. Pawlaka, kierownika umów zarobkowych p. 
Jakubowskiego i obrony prawnej p. Krystka. Z tego 
podnieść trzeba, że z 120 filji wrzrósł Oddział na 285 filji, 
samodzielnych. Członków obecnie jest 83 000. j

• Umów zarobkowych załatwiono 254 (w tem w Po­
znaniu 44, na Księstwie 213). Stan kasy, polepsza się 
z dnia na dzień. Dochodu było więcej w jednvm ubie­
głym miesiącu, niż w całym zeszłym roku. Teraz bę­
dzie Oddział z zmianą stosunków samodzielnym związ­
kiem. Po ożywionej dyskusji przyjęto sprawozdania 
zarządu. Następnie wygłosił p. Mańkowski, członek 
Wydziału Radv Głównej, referat: „O znaczeniu orga­
nizacji”. W godzinnej mowie ppruszył referent wszy­
stkie ważniejsze zagadnienia robotnicze. Wychowanie 
zaborców mści się na nas dotkliwie. Nie wyrobiliśmy 
jeszcze W sobie poczucia państwowego. W Niemczech 
praca wre. Rozwija się ruch budowlany, buduje się 
nowe ton7 kolejowe, fabryki zajęte są pracą. Robotnik 
niemiecki pracuje wszędzie prawie na akord. Praca a- 
kordowa jest głosem przeciw komunizmowd. U nas i 
drożyzna, bez względu czy towar z zagranicy lub miej-i 
scowy. Najjaskrawszy dowód, to ceny niesłychane na t 
owoc. Przekupki zakupują funt po 2 mk. a sprzeda-, 
wają go po 6 mk. lub drożej. To jest już bolszewizm, i 
Co władze czynią przeciw temu? Na to jest snosób ie-’ 
dvnv. tworzyć spółki współdzielcze. Toć Anglja ma 
wielki handel, i również kwitną lam konsumy. U nas 
woła się. że to zabójstwo handlu.

W sprawie 8-godzinnej pracy7. W całym świecie 
pracują nahnniei 48 godzin, u nas Doszło ustawodaw­
stwo naidałej. bo zaprowadzono 46-godzinnv tydzień 
pracy. Lecz tu trzeba wytężyć mięśnie, byśmy nie zo­
stali wstecz za innvwi narodaipi. Na frone'e krow się 
leje, w kraju musi bvć silny front społeczny, by żołnierz 
czuł, że za niego i dla niego się pracuje.

Dalej omawiał referent kwestje mieszkaniowe, u- 
stawodawstwo robotnicze. Hucznemi oklaskami po­
dziękowali delegaci referentowi.

Dalsze obrady odbywają się dziś. Zmiana ustaw, 
wvbór zarządu i inne ważne sprawy na porządku ob­
rad.

Rczoorzstlzenia i komunikaty władz.
— • Ńa Komitet Obrony Narodowe! złożył’ w dalszym 

ciągn: Po 50.0C0 mk. Hrabia Łącki. Posadowo; fnż. K. Zna­
niecki. — Po 30.000 mk. P. Pajzderski. Grcdnica: — Po 
20.000 mk. B. Wizę. Brodowo; Drukarnia św Wojciecha 
Poznań; Jan Wlekliński. Poznań. — Po 10.000 Dr. K. Stark 
Radca Cichor^wicz; E, Różyński: Dr. Ziolecki: Dr. Jacko­
wski Wronczyn; Dr. Wlad. Mieczkowski; Paliszewski, 
Gembice; Dr. Leon Mieczkowski podnułk. — Po 5.000 mk. 
P. piecińska. Grcdnica. Dr. H. S.: Rotkiewicz. Staroleka; 
Jan Leitgeber w/m.; J. Mazurkiewicz. — Po 3.000 mk. Jor- 
danź Rucewo; X Proboszcz Gładysz. Komorniki; Dr. Fr 
Zakrzewscy. — Po 7.000 mk. Dez. Chłapowski w/m.; Dr. 
Wit. Koryiowski.’ — Po 1.560 mk. Wojciech Skowroński 
Olędzki. ŚolacZ. — Po 1 000 mk. Stefan Kierski: Miecz Wle­
kliński; Stefan Cegielski; Grabowski. Zbietka. Wlad Mi- 
śkiewicz w/m : Dr. Tadeusz Dembiński: X. Kardynał Dal- 
bor; Dyr. Ziółkowski; Stefan Hauer w/m.

— * Reorganizacja służby śledczej. Z Komendy Okręgowej 
Póiścj, Państwowej komunikują nam o następuje: Przy wpro­
wadzeniu ustawy o policii państwowej uległa reorganizacji 
służba śledcza w calem Księstwie. Utworzono mianowicie 
Okręgowy Urząd pelicyjno-iledczy, który w mieście Poznania 
ma swoją filję ti. Ekspozvturę dla samego miasta, i Brygady' 
śledcze przy każdym komisariacie policyjnym. Ponadto Okrę­
gowy. Urząd pclicyino-śledczy posiada przy każde: Komen­
dzie powiatowej Pelicii pańrtwowej swoje Ekspozytury śled­
cze, któryck ziła zależy od przestępczości w danym powiecie. 
Tak więc utworzono przy 14 Komendach powiatowych — 14 
Ekspozytur śledczych — prócz tego przydzielono organy śled- 
cze do komisariatów kolejowych: Kierownikiem Ekspozytury 
śledczej dla miasta Poznania jest komisarz śledczy Adamczew­
ski. Ekspozytury śledcze w calem Księstwie wraz z Ekspozy­
turą dla m'asta Po-rania oodlegają Naczelnikowi Okręgowego 
Urzędu policyjno-śledczego tj. podinspektorowi Dr. Janowi 
Włodkowi Przy Okręgowym Urzędzie policyjno-śledczym zor­
ganizowano aaoto 3 lotne brygady śledcze, które w razie po-
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dniach na przybyć do tutejszego powiatu transport około 4 ty­
sięcy uchodźców z kresów wschodnich. By ludziom tym, 
pozbawionym dachu i mienia — słowem wszystkiego — przyjść 
z pomocą, zawiązał się Komitet na cały powiat, który zajmie 
się rozlokowaniem i wyszukaniem pracy dla przvbyłvch. Bra­
cia nasi znajdą tu życzliwość i gościnność polską, bo zrozu­
mieć musimy ich trudne położenie,

■ —■.* (n) Ostrów. (Walne zebranie Kółek 
Rolniczych) dla powiatów Ostrowskiego i odóla- 
nowskiego odbyło się w niedzielę w Domu kat. w Os­
trowie. Przewodniczył mu -wicepatron p. \V. Niemojow- 
ski. Przemawiali p. Ijgocki z Poznania o znaczeniu 
i korzyściach wynikajgcyeh z odwadniania roli i łąk, 
ks. prób. Kostrzewski z Biskupic na. temat „Zgoda bu­
duje, niezgoda rujnuje" i p. Patron o położeniu gospo- 
darczem na tle ogólnej naszej sytuacji. W dyskusji p. 
J. Matyśkiewicz z Kępy, prezes stron. „Zjednoczenia 
włościan", stawił p. Patronowi dwa pytania: 1) Dla­
czego jako poseł nie wstąpił w Sejmie do Naród. Zje­
dnoczenia Lud. lub do pokrewnych stronnic! 
skic.h, 2) dlaczego przy obradach nad ustawą aprowi-

nc
kształconych. Brak ten jednak w najbliższym czasie usuną 
szkoły policyjne, które każdy wywiadowca musi przejść. Szko­
ły takie będą w Poznaniu i Bydgoszczy,

— • Kurs III. Szkoły Podchor. Saperów. Na podstawie 
rozkazu Pana Wiceministra Spraw. Wojskowych, dnia 15. 
sierpnia 1920 r. rozpoczyna .się kurs III. Szkoły Podcho­
rążych Saperów. Kurs ma -a celu przygotowanie kandyda­
tów na przyszłych oficerów Wojsk/ Saperskich i jest do­
stosowany do t. zw. »wojennego wykształcenia*, t- i. ma 
na celu danie podstawowych wiadomości teoretycznych i 
praktycznych. niezbędnych dlp frontowej służby młodsze­
go oficera Saperów. Kurs będzie trwać 9 miesięcy, w tern 
5 miesięcy kurs służby piechoty i 4 miesiące kurs tech­
niczny. Wymagane kwalifikacje, oprócz ogólno obowią­
zujących dla służby w Wojsku Połskiem. są następujące: 
a) przynajmniej 3 miesiące służby aa froncie w komo, sa- „ ,
perów lub w jednej z broni głównych, b) ukończone 6 klas i dnoczenia Lud. lub do pokrewnych stronnictw chłop 
szkoły średniej, pierwszeństwo mają słuchacze wyższych 
szkół technicznych lub ukończeni uczniowie szkól śred-
nieh technicznych, e) wiek 18 do 27 łat. Podania należy 
okładać w Sekcji Inżynierii i Saperów Departamentu II 

Technicznych) M. S. Wojsk. (Warszawa Krakow­
skie Przedmieście 11) do dnia 1. sierpnia br. z załączeniem 
następujących dokumentów: metryki, świadectw szkol­
nych, opinji i zgody Dowództwa, własnoręcznie napisane­
go życiorysu, 2 fotografj i.

Kronika prowincjonalna.
Szamotały. (Działalność CzerwonegoM- -------j- V. Z.

fi. r z y ż a j w tutejszym powiecie obejmuje coraz 
gi, ogarniając wszystkie fazy życia żołnierza i zasnakaiaiąc 
wszystkie |ego potrzeby inteelk+uałne i materjaine. W krótkim 
czasie rozrosło się Towarzystwo Czerwonego Krzyża nazego 
do po ężnej instytucji, liczące blisko 2 tysiące członków dz^- 
Hi gorliwym zabiegom, niestrudzonej pracy i poświęceniu prze­
wodniczącej, p. Starościny Kuczyńskiej, zawsze gotowej do 
otiar i do rzucenia inicjatywy w działaniu. Ostatnia wenta, 
urządzona za jej inicjatywą, przyniosła 57 000 mk. dochodu, 
yześć je, za cichą pracę i trudy poniesione dla dobra żoł­
nierza polskiego.

—, L?sz?°' Aresztowanie nieuczciwego
urzędnika., W środę uwięziono byłego urzędnika tutej­
szej ekspozytury Urzędu Walki z lichwą i spekulacją. Nowa­
kowskiego, który swego czasu zbiegł do Niemiec z powodu 
wytoczonego mu śledztwa o uprawianie lichwy, i właśnie usi­
łował potajemnie powrócić.
~ . “7 Strzelno. (O dogodniejsza komu nikację.j 
Unia 28. bm. udała się delegacja ze Strzelna i Kruszwicy do 
ministerstwa i dyrekcji kolejowej w Poznania celćm uzyska­
nia na powiat tutejszy dogodniejszego pociągu, któryby miał 
lepsze połączenie z Poznaniem przez Mogilno a z Bydgoszczą 
przez Inowrocław. '

. — (Niepożądani goście.) Mnożą się wycadki, że
niepowołani goście z Berlina w rodzaju kuracjuszów‘zjeżdżają 
do swoich krewnych lub znajomych, i to przeważnie" na wieś, 
tam wykupują produkta spożywcze, a przytem uprawiaią wro­
gą nam agitację. Do Wójcina w powiecie strzelińskim n. p. 
zjechała cała rodzina z Berlina od przeszło 3 tygodni i nikt 
Łuite"” S*ę d°cieC’ co tam rr>W ł cry ma pozwolenie osiąść

szersze krę- 
akajając

— (Uchodźcy 2 fcr e* 6 ^wschodnich.)

. 4 ............. »V? X -
zacyjną nie głosował za kontyngentem, lecz sekw^trem, 
P. Patron za protegió wał -przeciwko dyskusji politycznej, 
ale na żądanie opecnó'ch dął obszerne wyjaśnienie. Nie 
wstąpił do żadnego ze stronnictw chłopskich, bo mamy 
ich w Sejmie kilka. Wstąpiłby do jednego z nich, ata­
kowaliby go zwolennicy drugiego. Niejedno z tych 
stronnictw wyznaje wyraźnie program .chłopski, klaso­
wy, a w sprawie reformy rolnej zajmowało’stanowisko 
radykalne. Zresztą w Związku Lud. N’arod., do którego 
się p. Patron zalicza, chłopi stanowią jego znaczną 
większość, klub ten poselski jest ogólno-narodowy, 
pracuje dla jedności narodowej i wszeebstanowej soli­
darności. Co do glosowania za sek-westrem, to będąc 
przeciwnikiem kontyngentu a równocześnie nie wi­
dząc korzyści w śękwestrze wstrzymał się od glosowa­
nia. W dalszej dyskusji przemawia p. Patron za uru­
chomieniem przemysłu domowego i podpisywaniem 
pożyczki, a p. Minczykowski w sprawie uchodźców z 
kresów wschodnich. Żebranie trwało przeszło 3 godziny.

— ’Wągrówiec. (Wezwanie.} Dnia 31, lipca odbędzie 
się zjazd wszystkich uczniów VI., Vil. i VIII. klasy gimnazjum 
wągrowieckiego na sali gimnazjalnej celem wstąpienia do armji 
ochotniczej. Udział wszystkich kolegów konieczny.

— * Wielichowo, (Patriotyczny czyn.) Z inicja­
tywy burmislrzą o. Pituły. Rada miejska na ostatniem 
swem posiedzeniu uchwaliła na- arroje ochotniczą i po­
trzeby wojska polskiego 5000 mk., które zostaną wysłane 
na ręce gen. Hallera. Równocześnie uchwalono 3000 mk. 
na uchodźców.

— (Brak poczucia.) Podczas kiedy bracia nasi 
przelewają krew na wschodzie w obronie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, bawią się u nas ludde. wyzuci z uczuć 
pafrjctycznych. Obywatel miasta Wielichowa N. wyprawiał 
dwom swoim córkom huczne wesele, prezentując się, ku 
oburzeniu rozsądniejszego obywatelstwa, orszakiem wesel­
nym z dętą orkiestrą na czele przez główne ulice i rynek 
na salę hotelu celem Zadośćuczynienia próżnym zachcian­
kom młodzieży niepomnej powagi obecnej chwili. Nie od 
rzeczy byłoby się dowiedzieć, czy podczas tej uroczystości, 
która nie jest właściwie godną tej nazwy, pamiętano też 
o naszych oclach społecznych?

— ‘ (fr.) Miejska Górka. (W obronie zachodnich 
granic zorganizowano tu w powiecie rawicklm Obronę Na-

Li noty pista
może <elę natychmiast zgłosić do

Drukarni PoBskiej T. A.
ŚW. Marcin 70.

W Magistracie miasta Bojanowa wakuje zaraz posada

. sekretarza miejskiego
Kandydaci obeznani w pracach administracyjnych fak i poli­

cyjnych zechcą olerty swoje przesiać do Magistratu w Bojanowie.
Bojanowo, dnia 30. lipca 1920. d 78j_230. lipca 1920.

Urzcąd policyjny.

Przyjmlemy zaraz lub później

ucraila
szkoluem.£ lepszera wykształceniem 

«głoszenia uprasza
Rohiitc, Buk,

dpi778-9,

Pierwszorzędna warszawska fabryka wyrobów 
jedwabnych krawatów maszynowych męskich i szali 
(Cachcoll) poszukuje n 940

na Poznań 1 okolicę. Olerty prosimy pod adres.: 
Warszawa, R3. Becher, Murapowska 16.

rodową, przyłączając się do organizacji Związku Strzeleckiego^ 
W powyższym celu zwołano w ostatnich dniach zebranie wj 
ogrodzie tutejszego Domu Sierót, na które przybyli pp. dyrek? 
tor gimnazjum Lutowski, dyrektor gimnazjum Wesołowski 
i komendant Związku Strzeleckiego porucznik Kolonistą, 
wszyscy z Rawiczą. Po wyczerpującem przemówieniu ks, Sier» 
pińskiego i powyższych pp. ukonstytuowano za ogólną zgodą; 
pojedyncze miejscowe oddziały dla Miejskiej Górki i dla po­
szczególnych wsi w parafji. Zapał przy poważnym nastrojjj] 
byt ogólny. Po VA godzinnem obradowaniu' i zszeregowanitż 
się natychmiastowe» zakończono ten niezwykły dzień pie­
śnią „Boże coś Polskę". W tym samym dniu zorganizowano! 
Sarnowę, a kilka dni przedtem Rawicz. i

— * Żerków. (Wiec ku obronie ojczyzńy.) W£e>r- 
kowie (pow. jarociński) odbył się dnia 25. bm. wiec w sprawie« 
potrzeb chwili bieżącej pod przewodnictwem ks.- dziekana 
Łowińskiego. Do licznie zgromadzonych mieszkańców Żer­
kowa i okolicznych wsi przemówiła gorąco nauczycielka panną. 
Jasielska, wskazując różne sposoby niesienia pomocy wojsku. 
Prof, dr. B, Orłowski z Poznania mówił o niebezpieczeństwie j 
dla Wielkopolski i o interesach, jakie kraj rolniczy ma w obro»* 
nie Galicji Wschodniej. Akcja jest już irozpoczęta, p. Jaksa 
odbywa ćwiczenia ze znacznym zastępem strzelców. Zebrano: 
pokaźną kwotę na Czerwony Krzyż. - '

—'* Kamień w pow. złotowskim. (Na Cze^rwojjy 
Krzyż.) W niedzielę, dnia 19. lipca po pot, odbył się w Ka­
mieniu wiec w celu zbierania ofiar na Czerwony Krzyż. Wiep 
zagaił p. Komierowską z Kotnierowa, proponując na przewodni 
czącego ks. Fittkaua z Kamienia. Jako pierwszy przemawiał 
p. pułkownik Gawroński z Sępolna w pięknych, podniosłych 
słowach. Wzruszająco zwłaszcza określił los i zgon żołnie­
rza naszego, rannego na froncie, który wyczekuje opiekł, a któ­
rej mu dać nie można, ponieważ z braku funduszów akcja na-,', 
sza sanitarna nie jest jeszcze tak zorganizowana, aby szybkiej, 
pomocy udzielić mogła, W gorących słowach prosu o skłą- 
danie ofiar na ten ceL , > '

Tak samo se*deęznie przemawiał p, rendant Bruski, 
jaśniając położenie nasze obecne i nawołując do pomocy 
kiej i chętnej. Jako trzeci mówca wystąpił p, Niewiada 
polna, polecając szczególnie podpisywanie pożyczki' „

Pa

z Sę­
pólnie podpisywanie potyczki^.Odro- 

jako świętego obowiązku każdego -polaka
polna, 
dzenia 
i polki.

Ks. Fittkan podziękował organizatorowi wieca p, Komie-i 
rowskiemu i zacnym mówcom za podjęte trudy i piękne słowa,’ 
dodając od siebie gorące słowa zachęty, do ofiarności na ten) 
wzniosły cel. ,

Na zakończenie zbierał .składkę p. Bierwagen z Kamienia. 
Pomimo szczupło zapełnionej sali (czego powodem z pewnp- 
ścią są żniwa, bo okolica nie dopisała) zebrano 1000 marek.'

?aństwa"

Dalsze ofiary'-’ na Czerwony Krzyż przyj 
w Kamieftiu, Odśpiewaniem roty Konoj
wiec. '

Notowania giełdowe w Poznaniu
z dnia 2. 8. 1920.

(Ceny za 50 kg. w ładunkach wagonowych):

imuje p. Bierwagen 
onopniekłej zakończono

inkarnatka 
seradela , 
łubin . 
wyka. • • 

duszka

425,00- 450,00 mk. 
60,00— 75,00 mk. 

40,00— 50,00 mk. 
200,00-210,00 mk. 
220,00—230.00 mk.

bób 1 bobik 320,00—340,00 mk. 
fasola , . 420,00—440,00 mk. 
gorczyca . . 160,00—170,00 mk. 
konopie . . 160,00—175,00 mię. 
rydz .... 170,00-180,00 mk, 
rzepa ścierń. 850,00—900,00 mk.

Usposobienie nie stałe.

tatarka . . 300,00-310,00 mk- 
mak ... 260,00—275,00 mk- 
sporek . . 30,0(1— 40,00 mk, 
proso. . . 200,00—250,00 mk- 
kminek, . 700,00—750,00mk. 
wtezka plask 400,00-425,00 mk. 
siemle lnia­
ne stare . 375,00—400.00 mk. 
rzepak stary250,00—270,00 mk. 
rzepik stary 240,00—250,00 mk, 
rzepak nowy cena nieustalona.

Na wysoką pensję poszukujemy zaraz i później

2 zdalnych zbożowców 
i nasierasBitów

Do kontroli młynów potrzebujemy wykwalifikówan

urzędników
Panowie, którzy pracowali w tym zawodzie zechcą 

przesiać piśmienne zgłoszenia z życiorysem do ni 106

Urzędu Oddział rewtoiuy
Górna Wilda ISO.

Starostwo Krajowe Pomorskie poszukuje

kss^ákowycBi
d750

oraz

2 sasascdsiEeln^ch
KORsESP OHO EHT E SC

Zgłoszenia z odpisami świadectw i życiorysem uprasza 
się skierować pod nr. 8405-07 do biura ogłoszeń „Par“, 
Poznań, ulica Rycerska 8.

1 biegłych i obeznanych z ksiąźkowrością siylu kameralistycznego,
! zyciory-s i kopje świadectw należy nadesłać do Starostwa 
Krajowego Pomorskiego — Tornn (Pomorze) Mostowa M?

Potrzebujemy zaraz n 1104

Uieoteso (ej) książkowego (ej)
Oraz

kilka dzielnych biuralistek .
- Powiatowy Urząd Zbożowy 

na powiat zachodnio - poznański, ul. Mickiewicza 3ts

n 1048

Do tutejszej wyższej szkoły dial 
’ ’ ‘ ’ dziec - ' 1| chłopców ewcząt poszukuj. Poszukujemy na wysoką pensję d 723

Ïn3UCZyC!S!@i! dzielnej słenolypisfki

Dentystka
(w operatywie wykwalifikowana) może się zaraz z po 
daniem warunków zgłosić. z 2417
Bączkowski* Krotoszyn, Rysek,

Bank Ziemska Iow. i.ko. w Poznaniu
przyjmie zaraz lub późniei

książkowego (kssążkową)
względnie kasjera. Pierwszeństwo raaią kandydaci, którzv iuź 
pracowali w instytucjach bankowych. Wynagrodzenie zastoso­
wana do obecnych warunków. Posada trwała, poiaczona z urn- 
turą i zapewniałeś emeryturę. nl0l2

Siewa lab elewio
poszukuję do mej apteki. d 724 

Aptekarz Sleg w Janówcu.

Dzielny destylator
tara* lub od 1. 10. potrzebny. 
Do ofert należy dołączyć odpisy 
Świadectw i pretensje. dr««

Hermann Berent Mast.
«. Kaźmlerskl i Sp, Chojnic«.

Poszukujemy zaraz

kilka garncarzy
do wyrobu garnków i doniczek.

Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd cegielni w Przysiece,

pow. śmigielski. d665

DypL nauczycielka udziela le-
teeyi jęayka attgielfiktego i Sraw- 
cułMoęe- 2 3048
UJk» Wśska 3 IŁ p,

MIBLNiCKK.
na Uiwo.,

(jednej z możnością udzielania 
obcych języków). YZynagrodzenie. 
podług pragmatyki. d 718
Maęjislrat w Strzelnie.

Spieszne draki
wykonuje

T. Piątkowski, drukarnia 
św. Marcin nr. 31 (wchód z ulicy 
Garncarskiej). z2309-2406

Kupiec samotny, poszukuje
foajpitaltsty

lub kapitalistki z ca. J00—400 tys. 
mk. do bardzo korzyst. przedsięb 
Gwar, sie ca. 190 do 200 tys. mk 
w bardzo krótkim czasie. Oferty 
do eksped. nirt pisma p. Z2393-4.

Pilnej krawcowej
posrukuje zaraz

Firma Arnold Obefski, Poznań, 
fabryka gorsetów. z2380

Rakowicz i Sp. Pozasń, ul. Trzeciego Mąja 2
wlaśc, Stefan Rałscwicz i SWSeheł Walczak

Sśegła

Stenotypista
potrzebna zaraz z2353 

Główna Komenda 
Zachodniej Straży

Oby wafeSsiiiej.

Monterzy d° «»‘»» «niav akumulatorów 
mogą się zaraz zgłosić.

W. .ZGOŁA, Biuro Techniczne.
Poznań, ul, Grottgera 4. z 2238

f*patyjjmę zaraz 
osobę mówiącą po angiel­
sku (amerykańsku). Zgła­
szać się: Poznań, Hotel 
Francuski, nr. 24, od go­
dziny 11 do 1. z2224-5

agronom z wieloletnią 
ł\ V fi u Hk praktyką, prowadził
wszelkie rodzaje gospodarstwa 
poszukuje posady zaraz. Poznań, 

40 u doktóra 
Z2324-5

ulica Jackowskiego 4 
Sźnarbachowskłego.

Kiib śbsarzi
Potrzebna z«raz:

mieckiej i w pisaniu na maszynie 
„Ideał“. Zgłoszenia piśmiennepiśmienne
z podan, prełmisji wpr, d736

Zhsśwy Ï-JW. A¿o. 
Poznań, ul. Rycerska ł.

przyjmiemy do naszej fabryki 
w Lubaniu pod Poawaniem.
Br. Remen RS®y,

' ana łabryka, tow, skc. 
pt fiow orniej ski 4. dutiO

Do instytucji naszej poszuku­
jemy zaraz r37lb

2 żsnsk. sił biurowych
władających językiem polskim 
i niemieckim i plszących biegle 
na rnasz. Zgłoszenia piśmienne 
z życjorySem i podaniem pensji 
przyjmuje administrator przymus. 
Wohnungsbauvcrein Sp. z.zogr.p. 
w Poznaniu, ulica Śniadeckich 23*

Urzędnik gospod.
i prak.,'h«w. lat 30, wełny
oá w.Jsh^ posauk. odpow. posady. 
Z«ł, do cksp. nin. pisma p. »20M.

BANI KUPIEGTWA POLSKIEGO
Oddzćat w Poznaniu, plac Wolności nr. 14

poszukuje kilku rutynowanych

- bankowców
i doświadczonych

handlowców
oraz kilku biegłych

książkowych
Łask piśmienne zgłoszenia z dołączeniem świadectw 

I podaniem referencyj uprasza slą skierować do dyrekcji 
oddziała poznańskiego. b 1036

Inżynier
Polak«Górnoślązak, kawaler, lat Jo, obeznany i wytwarzanlnB 
narzędzi oraz budową maszyn dla wytwarzania narzędzi, pracujący 
narazie w Niemczech w nowoczesnej iabryce, poszukuje
odpowiedniego stanowiska kierowniczego.
Podania proszą skierować do Komitetu plebiscytowego do Rybniks 

(Górny Śląsk). nlK8

magistrat miasta Poznania poszukuje zaraz

kierownika mlejsk. mleczarni



PROSPEKT
w sprawie dopuszczenia do handlu giełdowego mk. 6Gs00(L0G0 akcyj tow. a ko.

Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu
Nr. I do Kr. 62.000.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH założony został w roku 1885 z siedzibą w Poznaniu.

Przedmiotem przedsiębiorstwa Jest prowadzenie interesów bankierskich, a mianowicie reguiowán'e przypływu i odpływu 
kapitałów Spółek Zarobkowych i Gospodarczych przez przyjmowanie i wypożyczanie pieniędzy, oraz finansowanie przed­
siębiorstw handlowych i przemysłowych. Towarzystwo ma prawo zakładania oddziałów i agentur.

Kapitał zakładowy, który wynosił pierwotnie 40.000 mk., podwyższony został z biegiem czasu, ostatnio na mocy uchwały 
Walnego Zebrania z dnia 6. inaja 1919 r. na 60 miljonów marek. Akcje I. do V. emisji wystawione były na nazwisko, 
akcje VI. do VIII. emisji brzmią na okaziciela.

Akcjonariusze, posiadający akcje imienne po 1000 mk., mają prawo żądać zamienienia swych akcvj imiennych na akcje na okazi­
ciela. Akcjonariusze, posiadający akcje imienne po 200 mk,, mają prawo żądać w zamian za każde 5 akcyj imiennych po 
200 mk., jednej akcji na okaziciela po 1000 mk.

Nowe akcje wydane w miejsce dawniejszych otrzymają te same numery bieżące jakie dawniejsze posiadały.

Ceny na chleb i mąką.
Z dniem 1. alerrnia 1920 ustanawia się na obwdd miejski na 

stepujące ceny na chleb i mąkę:
za funt chleba rżanego (500 gr.) ... 2.50 mk,

M bułkę ważącą 75 gr. . . 0.80 9
• funt sur barków z ded 20° 0 cukru (500 gr.). 8.— v
• funt chleba razowego (SCO gr.) . . • 2.50 «

W sprzedaży hurtoumejs 
za 100 funtów mąki rżanej .... 173.25 9
• ICO kg. mąki rżanej.................................. 346.50 v
9 100 funtów mąki pszennej .... 198.25 9 
„ 100 kg. mąki pszennej.................................. 396.50 9

W sprzedaży detalicznej:
za funt mąki rżanej..................................• 1.90 •
„ funt mrkl pszennej .... 2.20 „

Ceny detaliczne oblicza się w sprzedaży ilości aż do 20 fu»
tdw, ceny hurtowne raś w sprzedaży ponad 20 funtów i rrzy do­
stawie wyłącznie worków. Przy odbiorze mąki oddać należy werki 
w składnicy rozdzielenia mąki. Przy zwrocie ich bonifikować sig 
będzie 60.— za sztukę.

Poznali, dnia 31. lipca 192(1 Magistrat X.
Rabat dla sprzedających z drugiej ręki za 4 funtowy chleb

wynosi 50 fenygów. ______________ nlC69

I.
II.
III.
IV.
V.

VI.
VII.
VIII.

etn, akcyj składała się z

»
»

200 sztuk po
2.300 „ „

500 ¿ „
2000 „ „
3.(00 „ „
9000 „ „
9.000 „

36.000

200 — mk. 
200 — 

1.000'- 
1.C00-— 
1.000’- 
1.000— 
1.000— 
1.C0O—

40 000'— mk. 
460.000— 
500.000— 

2.000.000— 
3.CC0.C00— 
9.000.000— 
9.000.000— 

36.000.000.-

Nr. I- 200 
201— 2500 

2.501- 3.CC0 
3.001— 5.COO 
5.001— 8.000 
8.001—17.000 

17.001—26.000 
26-001—62X00

Wskutek zamiany 200-markowych akcśj na 1000-markuwe pozostało na razie z I. i II. emisji 1555 akcyj 20O-markowvch.
Do handlu giełdowego dopuszczone być mają emisje VI., VII. i VIII. No. 8001 do 62000,1 z I. do V. emisji No. 1—8000, tylko te 

akcje, które w myśl par. 46 ustaw zamienione zostały na akcje na okazie eta.
Walne Zebranie zwołuje Zarząd lub Rada Nadzorcza przez jednorazowe ogłoszenie w pismach prawem przepisanych. Każda 

akcja na 200.— mk. uprawnia do jednego głosu, każda akcja na 1000.— mk. db pięciu głosów.
Rada Nadzorcza składa się z conajmnićj 9 członków, których Walne Zebranie z grona akcjonarjuszów wybiera na 5 ląt. 

% członków Rady Nadzorczej winny być członkami Zarządu lub Rady Nadzorczei Spółek, które posiadają akcje, lub 
należą do zarządu związku spółkowych. na których czele postawiony jest kurator Banku Związku Spółek Zarobkowych.

Obecnie należą do Rady Nadzorczej pp.: Szambelan Stefan Cegielski z Poznania jako przewodniczący, Stanisław Krysiewicz 
z Poznania jako zastępca przewodniczącego, Jan Leitgeber z Poznania jako sekretarz. Dr. Stanisław Sławski z Poznania 
jako zastępca sekretarza, Ks. poseł Bolt z Srebrnik, dyr. Zygmunt Chrzanowski z Warszawy, dvr. Józef Drevza z Siemia­
nowic, dyr. Juljan Dziembowski z Sosnówca, dvr. Adam Janowski z Gniezna, radca Dr. Jan Karchowskt z Poznania, 
Ks. poseł Paweł Pospiech z Kałowie, dvr. Dr. Teofil Szępnikowski z Lubawy, Dr. Więdztmierz Seydlitz z Poznania, 
szambelan Stanisław Sikorski z W. Chełmów, dvr. departamentu skarbu Dr. Emil Szvmyd z Poznania, Dr, Tadeusz 
Szułdrzynski z Bolechowa, poseł Dr. Stanisław Wachowiak z Inowrocławia, Ks. Dr. Antoni Wolszlegler z Pieniążkowa.

Kuratorem Banku jest każdorazowo Patron Związku Spółek Zarobkowych, obecnie Ks. poseł i kanonik Stanisław Adamski. 
Zarząd Banku składa się z jednego łub więcej dyrektorów oraz jednego lub więcej zastępców. Do Zarządu Głównego należą 

obecnie pp.: Dr. Józef Englich, Franciszek Rynarzewski, Dr. Władysław Mieczkowski, Mieczysław Hofmaa z Warszawy, 
Kazimierz Karpiński, Tadeusz Adamczewski.

Rok obrachunkowy I podział zysków:.
Rokiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy.
Czysty zysk roczny, pozostający po dokonaniu wszelkich odpisów, rozdziela się jak następuje:

Nasamprzód przekazuje się 5’/„ do funduszu rezerwowego, następnie wydziela się akcjonariuszom -4°/0 dywidendy. Z po­
zostałej części czystego zysku przekazuje się 5% do funduszu rezerwowego, a 15\0 „pozostałości-* do rezerwy specjalnej. 
Następnie wyznacza się tantiemę dla Zarządu i Rady Nadzorczej, resztę na superdywidendg względnie udotowanie re­
zerw lub przeniesienie na rok następny, według uchwały Walnego Zebrania.

Dywidenda. W ostatnich pięciu latach wypłacono:
za rok 1915 ¡
„ „ 1916.

1917 ■

>0%

Wszystkie zarządy polskich towarzystw 
męskich i żeńskich, mających swą . siedzibę 
Poznaniu zapraszamy niniefszem uprzejmie na konfe­
rencję w sprawie położenia chwili obecnej, która się
odbędzie w środę, dnia 4. VIII. rbM o rodź. 7« 
wlecz, na wielkiej sali w „Ucmu Królowej 
Jadwigi«. b 14

Na porządku obrad:
1) Nasze obowiązki w chwili obeenpj.
2) Udział organizacji w samoobronie narodu.

Pozn. $fojewcdz. Komitet Gbrony Narodowh
Wydział Propagandy. 

Wvwa.

1918
1919

4% dywidendy 
6°/0 »
6%

01125

10000 marek 
nagrody

wypłacę temu, kto dopomoże mi do wyśledze­
nia złodziei, którzy mnie wczoraj, w niedzielę 
po południu między godz. 4. a 6. w mieszkaniu 
przy ulicy Wrocławskiej 28-29 okradiL Zło­
dzieje zabrali oprócz wszelkiej garderoby mę­
skiej, damskiej i dziecięcej, Uran, pościeli, 
obuwia i t d„ kasetkę z przeszło 20000 mk. 
książki bankowe i wszelkie klucze od mych 
składów. b 8-4

Stefan Koszewski,
ulica Wrocławska 2S-29.
nadzwyczajne

BiSana z dnia 31 grudnia 1019. Pa vi wa*
AV M. f.

Kasa włącznie kuponów 1 wa­
luty zagranicznej .....

Polska Kraj. Kasa Pożyczkowa 
Debitorzy:

L Banki:
•m c-i • konto nostro M. 20 3C3 240.13

b) . ioro „23 491 ¿42,85 43794383 34

24541813 
50 055 848-

73
16

IL Spółki (dług na rach. bież.)
III. Inni Dłużnicy na rach. bież.
IV. Dłużnicy hipoteczni . . .
V. Dłużnicy z tytułu poręczeń

M. 3 105 691,63

9 952 705 
168 769 ¡65 
25 977 834

58
85
201 248494038 97

Weksle . ............................. .... .
Bfekty
Udziały konsorcjalne .....
Nieruchomości. . .................
Ruchomości . . . .....................

34 344 144 
44010 819 
50264760. 
20949456

1

26.
Cl

99

7 B

/k
Z

•

—
! 1 472 660 9i2 !2

Winien.

M. AL

Rachunek Procentów i Prowizji . . . 
„ Administracji ........
„ Podatków ........
„ Administracji nieruchomości 
„ Ruchomości i urządzenia .
„ Delcredere walutowego . .

Czysty zysk1 ".................. ...

Kapitał zakładowy.................
Wpłaty na nową emisję akcyj 
Fundusz rezerwowy . . . . . 
Rezerwa specjalna ......

„ podatkowa...............
Delcredere walutowo . . - . 
Kredytorzy:

L Banki:
a) konto nestro M. i 654 02, ,53
b) , loro . 15

II. Spółki:
a) kapitały catycfcta.

płatne . .... X 48 »1 274,67
b) kapitały z wypow,

na,dalej 3-znies. , 16 806 841/46
c) kapitały z uypows.

dłuższem . * . . 116 647 S97.6S
IH. Inni wierzvcieienarach.biez.
a) Kontu prowizyine 

z wypowiedzeniem 
na'ychmiettcv ea SL 43 153714,79

b) Sonta btznrowiz.
U natychm. płatne , 107 $81 653,44
2. z wypow. na dalej

3-niiesi{cznem , , 6314 425,373. z wyjww. dłuższem , 36 330 639.66
iV. Wierzycięle hipoteczni 
V. Wierzyciele z tyt poręczeń

W. 3 135 691.63
Dywidenda nieodebrana . . 
Czysty zysk do podziału:. . ,

Fundusz ręze-wowy M. , S44 221,30 
Kezerwd specłalua , 519 i 19,58
16% ¿yj’idendy , 240000C,—
Tantiema , 457 OK,—
Na cele publiczne , Z-eef&Oi
Do przed, ca-r.-1920 .____ 193 090.04

Rachunek strat i zysków za 1S?9 r.

M. f.

17 188 711 95 
345695831 

i 42 463,01 
118 759.07 
678 613j 39

30WCC0Í- 
4 653 470 82

J 29 338 98-,55

24 000 0CO 
36000000

22350418

182436C08

54

81

193739 435 26 
3732839 68

60 000 000 
955 778 

1 429 131 
249 657 50 

3000000

80
16

402 258 722 29

114171

4 653 470

I 4-2 660932

r
M.

55

S2

12

ir«

f.

Saldo z roku 1918 . ..........................................
Rachunek Diskonta, Prowizji i zwrot odp:sów

„ Efektów i udziałów konsorcja lajch 
u Dewiz..*.

88372! 15 
23873'073*9 

3 731 034 95 
101655203

29 3<8 98 • 55

Na mocy powyższego prospektu doouszczone zostały d<> handlu giełdowe ~o na giełdzie poznańskiej 
mk. 6GC0C6C0 akcyj Braf-si Zwśąaskts Suśtch

od Nr. 1 dc Nr. 62 000 i-to z emrsii I. doV (Nn 1-800.) tylko te, które w mysi § 46 ustaw zamieniono zostały ua akcie na okazi­
ciela, a emisje VI., VII. i VIII, całkowicie.

Poznań, dnia 29 lipca 1920 r. ,

8ank Zwląsltia Spétek
UrzęMiik poszukuje

5OOO.— marek
s& młesięct-oą odpŁ i wys, proc. 
tgŁ do eksp. Kurj. Pozn. p. j484.

4 podwójnie okna
skrzyniowe, cknte 1 oszklone, 2,ZS 
tntr. wys. l-,25 mir, szer. na sprz. 
Oferty do eksp. Kurj- pod z 2376,

powozowy
1.72 eto. «rysek: zaraz na su zed. i 

OLEJNICZ.SK,
ul. W eika IS. r 3725-' I

^Iśry r^yiby cz ow;ek
WS; cmb£c tiómcśląrika za zn*ę9. 
i\<rł. trys. proc.? do ck.r-. 
KtirJ. Pdzc. i.:> Jeżyce ped ]4o5.

Ha: ü VA ícl-nd.’s.ackm.’ío- 'I et a (O-Ci cuz. salcncT.-v 
dyecB, iimra gaseva i małe £ 
izrni pfiúxíT.na srrzedat. z2p:i 
..lica Kwiatu.a b IL p. na prawo.

Wózek dla tósreja
»ruszany za pomocą rąk, za- 
tiienię na poruszany- mechar,i- 
cznie kształtu lotclovogo z2245 
K. Ogrodziński, Klokcczyc. 
gm. Przedacz pod Wlecłs«Mlsm.

poszukuje zaraz na L hlpctckę 
na przedsiębiorstwo w cechu u 
Pcznania ccłażone. ZgJcjzeala 
pM d7« ao ®ksp. Kur'er« Pozr.

O8Í3W bESFSkt
t ICO mcrgóv, r.a Ponjorz’’, : ę * 
korzystnie co ccbytia. .uf. 
pszenna, koapleluy 2y’.vy i sic“ 
twy iaąfeaUrz. pr.^m. z¿3.7 
P. ^UTKOWSK’ Głogowska 51

baka do zażywania
¡ńnieiszych ilciclath zoo- 

- do oddania. d 43;
Edgcnjusz So-nmCrictJ,

dat;:. Ú. ŁLBliKTY. 
Fabryka tabaki da asiyotuia

w uruUzJęr1—

Kłoda fnteUj. ronfenk*, pesiad 
4O.OÍ0 mk. i.Tattną 'wyyras.y, pó- 
sżukule. srsirinoicl ii.tulii'. pana 
(ufjędńikę) laUÍS—35 neieta
z mąźnójse a

Ofnty da cksp. Kur.era ped zl£42 
Knonimv beżceloera.

Bsiku Rofco- Przemysłowego
Tow. Akc. w Poznaniu

odbędzie się n 1,2~’

s środę, dnia 18, sierpnia r&. w lokalu ftanfcu
Porządek obrad:

1) Wybory do Rady Nadzorczej.
2) Zmiana § i i 10 statutów.
3) Podwyższenie kapitału akcyjnego o pół­

tora miljona marek.
Poznań, dnia 2. sierpnią, 1920.

Bil ilezo-Prz
Tow. Akc,

Rada Nadzorcza:
Szulc. Kamienice, przewodniczący.

OGŁOSZENIE
Centrala Urzędu Wałki z Linhwą, Poznań. Młyń­

ska la poszukuje wywiadowcy Józefa Nowakowskiego 
który opuścił urząd samowolnie, zabierając legityma­
cjo rządowe Nr. 221 i Nr. 5.

Nowakowskiego przytrzymać I odstawić do Cen­
trali. Legitymacje poniienione unieważnia się.

Rysopis: lat 27, wzrost: 1,60 mtr., oczy: szare, 
blady, bez wąsa, szególne znamiona: ca rękach rany, 
litewka wojskowa przerobiona, spodnie i kamizelka 
granatowe, trzewiki czarne, kapelusz ciemno brązowy:

Poznań, dnia 27. lipca 1920 r. 
CENTRALA U. W. z L. SP.

Kn976 W z.
Przybylski.

iSię(!z««8f8óBsyZii(łaij^inmiil!3cviiiv

FaBMSKj ss3. Rzeczypospolitej 9. Ts3, 3369.
Rento: Eenk.Handlowy Pozr.art i Zbąszyń.
Fii>: Stęsz, — Eatimost, — Crcssdammpr. d 626

Przeprawa: Hicmcy—Polska.
EkspedycjE, Siriarnica. Ocienia. Składnica.

Jedyna firma w mie‘scu.
Przewóz tcwsrów do Polski przez Stęsz i Zbąszyń dozwolony.

i MEsine
polecają po korzystnych cenach

W. HOWA<OWSKi SYNOWIE
FABRYKA MEBLI

. Pozn.iP, ulica Piztin>s.av«a nr. 32. t

Konie na rzeź ś
kupujemy każdej chwili i płacimy najwyższe ceny. — 
Konie poważnie usaJłodzone odbieram natychmiast
i PŹihlż śfraipp! i Oba t‘urt- fżeżnia koni I eksport 

¡kuuhiH Mu.-Col ! uitfl:, Piaskowa 2, teL. 3763 i 336C

OLEJNICZ.SK
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